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(Sprawa restsuracj! zamku królewskiego na Wa- 
welu, — Stanowisko Moskwy wobec wypadków na 


à. 28 stycznia. 


"Wschodzie, — Przedlitawskie sprawy parlamentar- 


ne. — Świątkowanie w wojsku. — Z poła po- 


wstania.) 


W Słowie, nowem piśmie, wychodzącem. w 
Warszawie, dr. Hubert hr. Krasiński skreślił 
„stan, w jakim się obecnie sprawa restauracji 
zania na Wawelu znajduje. Gdy ks. Hohenlohe 
w imienin cesarza zażądał w maju r. 1881 da- 
wnych planów zamku wawelskiego, a pokazało 
się, że tych planów nie ma, również jak i szcze- 
gółowych planów dzisiejszej budowy, uchwalił 
Wydział krajowy: 1) zdjąć plany zamku wawel- 
skiego w stanie dzisiejszym; 2) zdjąć plany, w 
jakim się znajdował, gdy był rezydencją kró: 
łów; 3) wygotować szczegóły sytuacji zamku i 
otoczenia. Marszałek przeprowadzenie tych u- 
chwał oddał p. Prylińskiemu, a do pomocy doda- 

no mu licznych pracowników. Z dawnych doku- 
mentów, inwentarzów i rycin średniowiecznych, 
nagromadzonych po rozmaitych zbiorach w kraju 

i zą granicą, ma p. Pryliński utworzyć plan ca: 
| łęgo zamku, jaki istniał dawniej. Praca ta ma 
i być już znacznie zaawansowaną Już odtworzono 
| wszystkie pokoje parterowe i pierwszego piętra 
| i niektóre drugiego piętra. Dopiero w końcu wio- 
"ny tego roku plany całego dawnego zamku bę- 

dą wygotowane, poczem przedłożone będą kryty- 

ce najznakomitszych estetyków, archeologów i 
architektów polskich, a w końcn wysłane będą 

do Wiednia dla przedłożenia cesarzowi, który 

| rych dawniejszego zamku od. Wydziała  za- 


Wobec budzącej się z paruletniego letargu 
sprawy wschodniej, mimowolnie oczy całego świa- 
ta politycznego zwracają się ku Moskwie. Ka- 
„żdy chciałby odgadnąć, co też Moskwa planuje, 
czy gotuje się do jakiej akcji, czy też zajęta we- 
wnętrznemi zapasami z hydrą nihilizmu, oddaje 
z rezygnacją na pastwę rywali ten Wschód, w 
którym tak dominującą odgrywała dotąd rolę? 

i Tymczasem zachowanie się rządu carskiego nie 
| dawało dotąd żadnych wskazówek do rozwiąza- 
| nia, tej sfinksowej zagadki. Wprawdzie prasa pe- 
| teraburgska otworzyła Stałą rubrykę, w której 
podnieca opinię publiczną przeciw Austeji, a „za- 
' przyjaźnionemu  dworowi* podsuwa zamiary, 
„które pewno nikomu się nie śnią w Wiedniu. 
Wprawdzie nie, urzędowo, ale prywatnie pozwo- 
| „lono na zbieranie składek na rzecz „bohaterów * 
, Krywoszy, a pod etykietą „błahotworytielnych* 
~ . komitetów wysyła rząd bajońskie sumy do Her- 
' . ,fĘgowiny. Ale są to wszystko rzeczy tak natu- 
| ‘< Jmine, tak pospolicie praktykowane u wszyst- 
kich mocarstw Europy, że z dzisiejszego staro- 
i „Wiską etyki politycznej nie można ani tego brać 
i AB, e Meskwie, ani też czerpać ztąd dowodów, 
„że zamierza ona zadąć W Surmę bojową, 
aa. Dopiero dzisiaj uchyla carat rąbek osłony, 
„przykrywającej tajemne jego plany. Journal de 
-Bb Petersbourg grozi, że Moskwa, jakkolwiek 
| pragnie pokoju, nie pozwoli jednak na żadne 
' _ .przeobrążenie istniejących na Wschodzie stosun- 
(ków, dokonywane przez którekolwiekbądź mocar- 
|  'stwó na własną rękę. Apostrofa ta skierowana 
„jeż pod adresem mocarstw zachodnich, ale wy: 
gocë hyłty naiwnym ten, ktoby mniemał, że au- 
| SERRA 
] i ty M | cho 
| Austuji i traktatu berlińskiego świadczy, że nie- 
|. tylko Egipt zaprzątnje od "m += ale 
4 mozno. na sercu leży stosunek pra- 
| ky: wy Bośnię i Hercegowinę ż m e 
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Z starego manuskryptu 


przepisał 
| Jan Zacharjasiewicz. 
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l Balwierz certował się jeszcze ze mną 0 wą: 
; Wy, lecz w końcu wziął się do roboty. 
~ — A teraz wygól mi porżądną tonsurę, rze- 
łem nie mając już wąsów. 
|| — Szkoda tak gęstej czupryny, perswado" 
wał balwierz, moim konceptem strapiony. 
.. Nie dałem się ugiąć, balwierz dokonał dzie- 
ło jak prawdziwy artysta. Rzuciłem mu dukata 
s „pobiegłem szybko do gospody, aby i tam dług 
Mój zapłacić. 
Sa „Juk dobrze ciemno było, gdy zapukałem do 
Ej, „klasztoru OO. Reformatów. Za chwilę sta- 
„ tem przeń czeigodnym Ojcem gwardjanem. 
> WoD NAME 
P l A 0 żądasz od ubogiego onu zy 
| mszy ńwiczej, ozy spowiedzi? 
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chią Habsburgów. Powstanie hercegowińskie, 
nowy przelew krwi i nowe koszta, wyrodziły w 
prasie austrjackiej i węgierskiej żądanie, aby po 
stłumieniu rozruchów owe prowincje wcielić do 
monarchii, to znaczy, aby prawny stosunek, wią- 
żący je z Austrją, przekształcić zupełnie, a man- 
dat okupacyjny przerobić na tytuł prawny, wy- 
pływający z faktu wojennej zdobyczy. Przerób- 
ka taka stałaby w oczywistej sprzeczności z sty- 
pulacjami traztatu berlińskiego, nakazującemi 
Austrji traktować prowincje wspemniane jako 
przynależne do hipoteki sułtańskiej, a będące tyl- 
ko chwilowo pod sekwestracją austrjacką, bez 
względu na koszta, jakie dla Austrji ta sekwe- 
stracja za sobą pociąga Dlatego też Moskwa od- 
wołuje się na traktat berliński i przypomina Au- 
strji, że odstępować od niego niawolno bez upo- 
ważnienia wszystkich siedmiu kontrahentów. 

Gra dyplomatyczna wzbogaciła się tedy w 
atut, wyrzucony z dłoni moskiewskiej. Do atutu 
tego przynosi nam berlińska prasa parę młódek, 
świadczących, że carat naprawdę gotuje się do 
kampanii politycznej w znanym stylu panslawi- 
stycznym. Donosi ona, że Ignatiew, nie mogąc 
sam zostać kanclerzem bez narażenia finansowej 
sytuacji caratu, umyślił postawić na to stano- 
wisko człowieka, któryby był tylko figurantem i 
ślepem narzędziem w jego ręku. Tym człowiekiem 
jest książę Łobanów, teraźniejszy ambasador w 
Londynie, iew salonowy, znany z swych roman- 
sowych awantur, ale mąż stanu nader pospolitej 
miary. Łobanów da elegancką etykietę temu po- 
litycznemu napojowi, który w swym panslawi- 
stycznym tyglu przygotuje Ignatiew. Natomiast 
Giers, który podobno jest rutynowanym urzędni- 
kiem trworzliwego ducha, usunięty zostanie z 
Petersburga i skazany na banicję do Berlina dla 
zajmowania się odgadywaniem pomysłów Bis- 
marke. Aby zaś ułatwić tę translokację Gier- 
sowi, Naburów opuści swą posadę berlińską i 
przeniesie się do Londynu na miejsce Łobanowa. 
To dyplomatyczne chassć-croisć ma się odbyć 
wkrótce, bo Moskwa ma nadzieję, że około po* 
łowy lutego lab pierwszych dni marca 1ozpo- 
cznie Się na dobre akcja na Wschodzie, 


* 
. . 

Na wczorajszem posiedzeniu Izba posłów 
zawiadomioną została pismem hr. Taaffego o 
zwołaniu delegacyj wspólnych; rząd uprasza, 
aby Izba zaraz przystąpiła do uzupełniającego 
wyboru w miejsce pp. Teuschla i Rabla (pier- 
wszy był członkiem delegacji z Tryestu, a dru- 
gi jego zastępcą; p. r.). — Sąd powiatowy w 
Langenlois prosi o pozwolenie wytuczenia sledz- 
twa karnego przeciw Fiirnkranzowi o obrazę 
cz*i prezesa Towarzystwa zaliczkowego w Lan- 
genlois. — Hohenwart, Lichtenstein i towarzy- 
sze interpelują rząd, czy gotów jest zastósować 
przepisy ustawy o taksach wojskowych, wzglę- 
dem ubogich rodzin powołanych rezerwistów i 
landwerzystów. Towarnicki i towarzysze wno- 
szą takąż samą interpelację. Boser z towarzysza- 
mi proponuje, rezolncję w istocie rzeczy równo- 
brzmiącą z temi interpelacjami. Minister obro- 
ny krajowej, jen. Welsersheimb, mniema, iż ze 
względu na wielki interes, jaki obudza przed- 
miot poruszony w interpelacjach, wypada natych- 
miast odpowiedzieć i oświadcza, że rząd jest za 
tem i starać się będzie o to, aby rodziny ubo- 
gie powołanych rezerwistów i  landwerzystów, 
w myśl przepisów ustawy wojskowej i w zupeł- 
ności według nich, otrzymały zapomogi z faudu- 
szów państwa (powszechne oklaski); dotyczące 
zarządzenia są już w toku, a Izba otrzyma 
potrzebne zawiadomienia (oklaski). Także pod- 
czas ostatniego powołania rezerwistów postąpił 
rząd w myśl ustawy wojskowej, która przepisu- 
je, że przy częściowem powoływaniu rezerwistów 
dokonanem ono być ma kolejno według wieku, 
poczynając od najmłodszych. 

P. Woszniak (Słowieniec) interpeluja 1ząd, 
czy tenże przy obsadzaniu nauczycieli i wybo- 
rze inspektorów szkolnych w Karyntji, nie zwró- 
ci uwagi na to, aby w mowie i piśmie władali 
biegle językiem słowieńskim 

Projekt ustawy tyczącej się postanowień 
karnych przy oporze przeciw egzekucjom, odno- 
śnie do paragrafu 1, na wniosek Lienbachera o- 
desłany został napowrót do komisji prawniczej z 
tem poleceniem, aby jak najrychlej w takiem 
brzmieniu znów był przedłożonym, iżby mniejsze 
przestępstwa przydzielone były sądom  powiato- 
Wym. 
A Z galicyjskich posłów wybrani zostali do 
centraluej komisji podatkowej : deputowany Ja- 
worski, jako członek, dyrektor gospodarczy Se- 
ling, jako zastępca Do delegacyj wspólnych za- 
miast Teuschla wybrany zostanie N..ergoj (Sło- 


— Zdjąłem czapkę i odpowiedziałem : 

— Przychodzę do was wielebni ojcowie jako 
rozbitek świata i proszę o cichą przystań po bu- 
rzy! Proszę n mały kącik, w którym bym mógł 
dokończyć reszty żywota! 

Ojciec gwardjan wpatrzywszy się bliżej w 
moje oblicze, zawołał z przestrachu : 

— Maier misericordiae! Toż to waszmość 
Benedykt, którego ojca znam doskonale, jako do- 
broczyńcę ubogiego zakonu. Cóż się stało ta- 
kiego ? 14 Ey y 
— Daruj Ojcze. dziś wiele mówić nie mogę ! 

Pozwól mi spocząć i w skupienia ducha 
przebyć noc dzisiejszą na modłach do Tego, któ. 
rego Ścieżki ciemne są dla oczu śmiertelnych ! 

Jeszcze czas niejaki rozmawiał ze raną oj- 
ciec gwardjan, lecz uległszy naleganiom moim, 
kazał braciszkowi dać mi celkę, w której nieda- 
wno przeniósł się do wieczności znany mi oj- 
ciec Fabian. Postawiwszy świeczkę i położyw- 
szy brewiarz na stole, pożegnał mnie braciszek 
i zostawił samego w murach, do których nie do- 
chodzi ani złość ludzka, ani pokusa szatana. 

Błogość nezułem w duszy, gdy ta święta o- 
toczyła ; mnie cisza. Ukląkłem przed świętym 
krucyfiksem na ceglanej posadzce, a sparłszy 
ręce o stołek, począłem się modlić, chociaż usta 
moje nie ruszały się jak przy zwykłym pacierzu. 

Czułem teraz wyraźnie powołanie do życia 


We Lwowie, Niedziela dnia 29. Stycznia 1882. 
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wieniec), zamiast Rabla, Goedel-Lannoy zastęp- 
cą. Przedłożenie odnoszące się do kontyngentu 
rekrutów na rok 1882 w trzeciem czytaniu bez 
rozpraw przyjęto. Następne posiedzenie Izby 
d. 31. bm., jeżeli nie będzie posiedzenia dele- 
gacji. 

Na posiedzeniu komisji budżetowej Izby po- 
słów z a. 26. bm. przy pozycji „trybunał pań- 
stwowy* zapytał p. Hausner sprawozdawcę 
Meżnika, czemu tego roku nie robi różnicy mię- 
dzy wydatkami zwyczajnemi a nadzwyczajnemi. 
a przecie rozdział taki był wprowadzony ; wnosi 


tedy, aby 13.500 złe. wstawiono do ardynarjum 
a 7.500 złr. do ekstraezdyzacjem  Centraliści 


Sturm i Plener występają  przęciw 
Clam-Martinic N- Mered 38 t 
się, że jest także”za $SŁUZĘĆ 

zaostrzać konfiiktu mý 


sprawozdawcy. 

Nad funduszem dyspozycyjnym nie było ża- 

dnej rozprawy, nawet centraliści nie ozwali się. 
Taaffego nie było. Większością fundusz ten 
przyjęto. i ; 
Przy pozycji „telegraficzne Biuro korespon- 
dencyjne* wykazywał Zeithammer, że Biuro to 
jest liche, nie czyni zadość wymaganiom; o naj- 
ważniejszych rzeczach milczy, nawet mów mini- 
strów albo wcale nie podaja, albo niedokładnie, 
ale natomiast zazwyczaj podaje drobnostki; temu 
powinien rząd koniec położyć. Czecha Zeitham- 
mera poparł centralista Neuwirth. 

Minister oświaty ma wkrótce wnieść o do- 
datkowe kredyta na czeskie szkoły średnie. 

Podczas gdy ła nasza tylko robiąc ofiarę, 
przyjmuje ustawę o podatku naftowym, centra- 
liści lamentowali w komisji podatkowej, że dla 
korzyści kilku posiadaczy w Galicji, cała zre- 
sztą Przedlitawia ma być obciążona wyższem 
cłem i podatkiem od nafty 


* 4 + 
Nietylko władze oy. fine, ale i administra- 
cyjne, manipulacyjne Tgądowe władze wojsko- 


we otrzymaly od ministerjam zlecenie ogranicze- 
nia stażby w niedziśle i święta nakazane. 

fowie dotyczących władz mieli oświadczyć, Że to 
się da bez trudności przeprowadzić. 

Prócz tego co do służby ściśle wojskowej, 
mają być ćwiczenia w koszarach, tudzież nie 
niezbędna służba dla tych, co wolni są od służby 
dziennej, ograniczone. Dobrowolnego uczęszcza 
nia do kościołów w takie niedziele i święta, 
kiedy żołnierze nie bywają prowadzeni do ko- 
ścioła, ma się zabraniać tylko w razie pogoto- 
wia lub skonsygnowania. 


* 
U * 


Z pola powstania przez kilka dni donoszo- 
no, że ani z Serajewa, ani od jen. Jowanowicza 
niema wiadomości o utarczkach. Mimochodem z 
tych doniesień dowiedziano Się, Że jen. Jowano- 
wicz mianowany jest dowódzeą wojsk w Dalma- 
cji i Hercegowinie. „Cisza chwilowa tem się tłu: 
maczy, że powstańcy są zbyt słabi, aby mogli 
przejść w zaczepne ; wojsko zaś — jak donosi 
Nowa Presse-— przekonało się z rekonesansów 
pod Bilkiem, Foczą, Konieą, Newesiniem i Sto- 
laczem, że naprzeciw stoją nie luźae bandy o- 
pryszków, ale dobrze zorganizowana ruchawka 
powstańcza, mająca tysiące dobrze uzbrojonych 
wojowników. A gdy na owym tęrrenie w wą- 
wozach i bezdrożach jeden powstaniec może po- 
wstrzymać 10 żołnierzy, więc i wojsko nie prze- 
chodzi w zaczepne, czekając na posiłki.* 

Najnowszy biuletyn z Wiednia dnia wczo- 
rajszego brzmi: 

„Podług ogłoszonego raportu urzędowego, 
zginął w utarezce 16. bm. pod Korytem z czwar- 
tej kompanii 11. pułku piechoty jeden szerego- 
wiec, a drugi, wysłany na zwiady, nie wrócił. 
Porucznik Lalic nmarł dnia 19. bm. z ran od- 
niesionych. W nutarezce przedniej straży dnia 
16. bm. nad Planikiem jeden szeregowiec zabity, 
drugi nie wrócił dotąd, W utarczce 17. bm. 
pod Białorudyną, z pierwszej kompanii pułku 
Szmerlinga, zabici: jeden podoficer i 1 szerego- 
wiec; 1 ciężko, 2 lekko rannych. W utarczce 
pod Trebnicą dnia 17. bm. z czwartej kompanii 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieokich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
sjencja pana Adank 
Maass w Wiedniu, (Hassenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgesse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes. L Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilersthtte Nr. 2., Henr. Śchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłeszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rąjchmax et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 cnt. od 
miejsca objętości jeduego wiersza drobnym driikiera 
_ Meklamy w 
50 et. od wiorsza. 


pułku Schmerlinga : jeden kapral i dwóch szere- 
gowców zabitych, jeden lekko ranny. Z kolumny 
porucznika obrony krajowej w utarczce pod 
Trnowieą, Kanią i Dubrową 19 bm. 2 szere 
gowców ciężko, 3 lekko rannych (z 20. bata- 
lionu strzelców). W utarcze pod Prekawą dnia 
20. bm. jeden szeregowiec ciężko, 1 iekko ran- 
ny; pod Polą z pułku Franciszka Józefa jeden 
ciężko ranuy, W utarczce nocnej z d. 25. na 
26. bm. pod górą Wrabac porucznik Jakób Krej- 
czy z 9. pułkn piechoty i czterech szeregowców 
ciężko rannych, jeden lekko ranny.* 

Według doniesień Wiener Allg. Złą. z Mo 
staru d. 19. bm., powstańcy zamierzali zapalić 
w pobliżu obozu w Mostarze barakę prowianto- 
wą, a gdy wojsko pospieszy na ratunek, napaść 
na Mostar. Plan ten jednak wykryto, więc nie 
udał się. 

Przy aresztowanym w Tryeście Czarnogór- 
cy, Piotrze Matanowiczu, jak się okaznje, nie 
znaleziono żadnych papierów, a pieniędzy tylko 
16 nspoleondorów. Ma być stawiony tylko przed 
sąd powiatowy za niepozwolcny powrót do Au 
strji. Bawił w Krainie w Senoseczy, ale tylko 
w sprawie zbudowania browaru w Podgorycy w 
Czarnogórze; istotnie przebywał tam u piwo- 
wara. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 25. stycznia. 


Dzięki Bogu, że krach teraźniejszy dość 
wcześnie nastąpił, nie pociągnąwszy w wir zgu- 
bny szerszych kół społeczeństwa naszego. Dziś 
stróże, woźni, przekupki, służące, czeladź i dro- 
bni rzemieślnicy nie lokowali jeszcze swych o- 
szezędności w papierach wątpliwej natury, jak 
to się działo w roku 1872, gdy domokrążey od 
domu do domu, od mieszkania do mieszkania 
chodząc, nakłaniali wszystkich, nawet najuboż- 
szych do zakupna akcji i losów na spłaty ratal- 
ne. Dziś, dzięki bolesnemu doświadczeniu, każdy 
oszczędzający mając grosz jaki taki, spieszy do 
kasy oszczędności lub innych tutejszych instytu- 
cyj poważnych, zadawalniając się procentem 4 
od sta, w tem przeświadczeniu, że nie goniąc za 
zyskiem znacznym, kapitału nie straci. 

Jednakże niektórzy magnaci nasi, więksi ka- 
pitaliści, a w szczególności lichwiarze, którym 
obecna stopa procentowa wyrywa westchnienia 
za owemi czasami, w których bezkarnie można 
było zdzierać szukających kredytu bezlitośnie, 
nie zadawalniali się taką lokacją i rzucili się na 
spekulacje giełdowe. To też krach obecny od- 
działywa przeważnie na te indywidua, oraz na 
naszych ulicznych bankierów, załatwiających swe 
giełdowe operacje pod gołem niebem na rynku 
obok kościołka św. Wojciecha. 

Przechodząc po tej przestrzeni, spotkasz o- 
blicza zasępione, smutkiem zorane, postawy da- 
wniej dumne i natrętnie narzucające się, w za- 
myśleniu pochylone, tu grupy szwargocące ze 
sobą z cicha półszeptem jakby spiaknjący, miej 

ie gwarnie rozprawiaj w iaunem Z - 
iig gwam się ała, krzyki, przekleństwa, Z 
pomiędzy których dolatują do uszu twoich oder- 
wane wyrazy: Di Schwindter Rotschild! 
nef Bontoux | 


h. | kowg nad programową wentę w 8 


"A 
Ale rzućmy te smutne poglądy i przejdźmy —> 


do spraw weselszych. W poprzedniej korespon- 
dencji skreśliłem wam program wszystkich ba- 
lów ważniejszych, mających się odbyć podczas 
tegorocznego karnawału. Pierwszy z tych balów, 
na korzyść budowy nowego teatru odbył się d. 
21. b. m. w sali strzeleckiej. Czysty dochód z 
tego balu nie wystarczy prawdopodobnie ani na 
jedną cegiełkę do budowy nowego gmachu, jeżeli 
komitet bajewy dla honoru domu x własaej kie- 
szenł funduszu nie zasili, ale uczestnicy balu te- 
go jakkolwiek nie bardzo liczni, gdyż zgroma- 
dziło się zaledwie par 60, zachowają miłe 
wspomnienie o tej zabawie, na której wesoło 
i ochoczo hulano do godziny 7 rano. 

Teatr tymczasowy przy ulicy Wolskiej b- 
twarty został we czwartek d. 19. b. m. przed 
stawieniem komedji Sardou, „Rozwiedźmy się” 
w której po raz pierwszy wystąpił znany wam 
dobrze p. Lubicz. Teatr obecny, jest to sala 
ogromna — niestety zbyt długa w porównaniu 
do szerokości, obejmująca 20 lóż na parterze 
i tyleż na pierwszem piętrze, około 150 krzeseł, 
balkon, parter i galerje: Pod względem bezpie- 
czeństwa od ognia jest ten budynek ze wszech 
miar odpowiednim, maóstwo drzwi i partero- 
wych okien umożliwia opróżnienie sali w jedaej 
chwili, eksplozja gazowa jest niemożliwą, gdyż 
teatr ten w braku gazu nierozprowadzonego do- 
tąd przy ulicy Wolskiej, oświetlony jest świe- 
cami. 


Pod względem wygody natomiast, szczegól- 
niej w lożach dalszych — teatr teu 
improwizowany w 6 duiach bardzo wiele do ży- 
czenia, albowiem z lóż tych ani całej sceny 
wzrokiem objąć, ani też dokładnie słyszeć nie 
można. P, Lubicz wywarł na publiczności tutej- 
szej dobra wrażenie, odznacza on się szczegól- 
niej rutyną seeniczną. 

Dnia 18. 19. i 26. t. m. odbywała się w sali 
Sakiannic wenta, urząd w kilku ostatnich 
latach przez „nasze panie* na korzyść ubogich. 
Rezultaty tegorocznej wenty nie odpowiedziały 
jeduak oczekiwaniom opiekunek nędzy, wiele 
bowiem przedmiotów przeznaczonych na wentę 
zostało nierozprzedanych, tak, że celem sprze- 
daży pozostałych przedmiotów dzono dodat- 
samej sali 
d. 22. b. m, podczas koncertu spacerowego. 

Poruszając w korespondencji niniejszej. kro- 


nikę wszystkich wśżniejszych wypadków dni o- 
statnich niepodobna mi zamiłczeć i o tem, że 


1863 roka odbyło się tu nabożeństwo pamiątko- 
we w kościełe GO. kapucynó 
dyrekcja policji zabroniła rozlepić plakaty za- 
praszające na to nabożeństwo, udział pabliczno- 
ści był jednak liczny, a chorał „Boże coś Pol- 
ske“ odśpiewany przy końcu mszy św. niewywo- 
łał żadnych zaburzeń przeciw spokojności publi- 
cznej, prócz łez, które się mimowoli cisnęły do 
ocza na wspomnienie tych ofiar pełnych poświę- 
cenia, które dla idei zbawienia ojczyzny ponio- 
sły katusze i śmierć męczeńską, a SAO pa- 
mięć w dodatku okrytą została szyderstwem 
przez stronnictwo, korzące się jedynie przed po- 
wodzeniem. 

Dnia 29. stycznia odbędzie się natomiast 
nabożeństwo w rocznicę śmierci Jana Kilińskie- 
go, którego to nabożeństwa urządzeniem zajmn- 
je się kiłku tutejszych obywateli. Z zaproszenia 
na to nabożeństwo rozesłanego d. 10. bm, po- 
zwolę sobie przytoczyć jeden ustęp, który w o- 
dezwie przez „Szewca kowskiego* wydanej 
zasługuje na reprodukcję. Ustęp ten brzmi: 

Kochani bracia rzemieślnicy | 

spólna niedola połączyła wszystkie nasze 
stany : Kościuszko-szlachcie, Kiliński rzemieśl- 
nik, Głowacki chłop polski, krew swą za ojczy” 
znę przelewali i równa im cześć, równa chwała, 
bo wszyscy byli dziećmi jednego kraju, jednej 
jego królowej Najświętszej Marji Częstochow- 
skiej. Wszyscy więc bez też różnicy stanów idźmy 
do ołtarza Przedwiecznego i wznieśmy gorące 
modły za duszę Jana i prośmy o lepszą dolę dla 
naszej ojczyzny, a da Bóg, prośby się ziszczą !* 


Wiedeń d. 5. stycznia. 


($.) Solidarność prawicy jest w tej chwili sil- 
niejszą, aniżeli kiedykolwiek. Jeśli pomimo tego 
pewna dysharmonia cechuje położenie, to jedyna 
wina tego cięży na rządzie, który jeszcze nie 
przeprowadził porozumienia zupełnego z prawi- 
cą Izby poselskiej. Tym razem jędnak pra- 
wica wie, do czego dąży í czego chce, a i na 


di ga- inej woli przeprowadzenia swych żądań jej nie 


braknie. Komisja parlamentarna prawicy uło- 
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klasztornego. Jaskrawe barwy światła i jego 
rozkosze, szafirowe oczy kobiet i owe czerwone 
pantofelki, prawdziwe godła szatana, przesuwały 
się przed oczyma mojej duszy jak owe płótna 
malowane , niegdyś świetne a dzisiaj zblakłe i 
wypełznięte! Smiałem się z tych szmat wiotkich, 
któremi wiatr jak pajęczyna poruszał, a którym 
ja niegdyś ufałem jakby na skale były rznięte. 
Jakże śmiałem się teraz w duchu z tych mar- 
nych ułud moich z tych cacek, jakiemi się tylko 
dzieci bawić zwykły. Dziwiłem się sam sobie 
jak mogłem dotąd być takiem dzieckiem 1 z Wo- 
dy mydlanej wydmuchiwać owe bańki tęczowe, 
których żywot liczy się na sekundy. 

miarę jak świat powszedni cichuął na 
ulicy, odsłaniał się w mojej duszy widok nieba 
i świętych wybranych. Witałem ich jak braci 
mojch, a każdy z nich darzył mnie wzajem po- 
całunkiem wiecznego pokoju. I czułem ten po- 
kój, a było mi tak błogo, jak jest błogą majtko- 
wi cisza po przebytej burzy, 

„ W dotychczasowych burzach mego życia wi- 
działem palec Boży, który mi dzisiejszy mój 
przybytek wyraźnie przygotowywał. Mądry a 
miłościwy Stwórca pozwolił mi zbliżyć usta mo- 
je do brzegu kielicha rozkoszy ziemskiej, ale na 
to tyłko, abym na dnie tego kielicha ujrzał tru- 
ciznę, którą szatan tam ukrył. Cofnąłem więc 
usta moje od zdradliwego napoju, aby odtąd wy- 


powiadały chwałę Tego, który nas nawet w szale 
naszym nigdy ze swojej opieki nie wypuszcza. 

Nie wiem jak długo w tych ascetycznych 
kontemplacjach rozkoszowałem, lecz zdaje mi się, 
że było to już dobrze po północy, gdy nagle u- 
słyszałem Jakieś stąpania po kurytarzu. Swiecz- 
ka moja już się była dopaliła, a ciemność świę- 
ta zalegała celę klasztorną. 

. Kroki jakieś zbliżały się coraz więcej do 
mnie, i byłem już przygotowany na jakąś nową 
pokusę szatana, który nawet w murach święco- 
nych zwykł adeptów zakonu w nocy nachodzić. 
Gdy nagle otworzyły się drzwi mojej celki a ja 
zamiast szatana obaczyłem poczciwego braciszka 
ze świeczką w ręku. > 

Za nim postępowali : mój ojciec i imei p. 
Grzegorz. Gdy braciszek świeczkę do góry pod- 
niósł i całą moją pestać oświacił, krzyknął mój 
ojciec: y 

— Mater Dei! Benedykcie cóż to się z to 
bą stało! Nawet łeb kazałeś sobie ogolić, jak 
kolano | 

, — Nie przerywajcie ciszy świętej, odpowie- 
działem, w której z Bogiem rozmawiam po bu- 
rzach przebytych. 

Ojciec przypadł do mnie i wstrząsnął mną 
jak ręka rolnika wstrząsa siewnikiem, aby z nie- 
go raźniej wypadały ziarna na glebę. 

— Mówisz od rzeczy Benedykcie, 


krzyczał 


nademną, powiedz mi co cię zapędziło do Ka- 
medułów... 

— 00. Reformatów, poprawił braciszek. 

— To na jedno wyjdzie, odciął ojciec z 
gniewem, ja tylko wiem, że syn mój oszalał! 

— Nie bluźń ojcze, ozwałem się, ja tylko 
uczułem powołanie do życia Indzi świątobliwych, 
którzy wzgardziwszy Światem zapragnęli króle- 
stwa niebieskiego ! 

-— Ależ pierwej trzeba odrobić- pańszczyznę 
na ziemi! wołał w rozpaczy mój ojciec. 

— Pańszczyznę Już odrobiłem, odpowiedzia- 
łem spokojnie, a chociaż ręce moje są jeszcze 
ven, r to serce poraniło się i rozpadło na ka- 


— Benedykcie! Bój się Boga, mów inaczej 
do ojca ! 3 

Gdy na to nic nie odpowiadałem, zwrócił 
się ojciec do imci p. Grzegorza, ktory dotąd stał 
w milezeniu i z uwagą mi się przy, C 

— Tobie to kochany bracie, zawołał ojciec 
W gniewie, mam podziękować żeś mi syna wy- 
chował na Kamedułę. ; 

— 0. Reformata, poprawił znowu braci» 


szek. 
(C. d. a.) 


ue Cióment, 4 Paris, Otto ` 


rubryce „Nadesłane, 
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dnia 22. stycznia jako w rocznicę powstania © 
w. Jakkolwiek c. k. — 


żyła rodzaj programu, na który się wszystkie|ją w zęby, a do darowanej książki nie zagląda 
jej kluby zgadzają, a teraz dążyć będzie do ko-|się wcale. Za książkę trzeba sobie kazać zapła- 
lejnego przeprowadzenia każdego punktu swego |cić, niechby tylko jednego centa, ale tego centa 
trzeba wziąść koniecznie. Człowiek w ogóle nie 


programu. 
=. „Po załatwienia ustawy o wszechnicy cze- |1 
skiej, stoi na porządku dziennym obok ustawy 
szkolnej wniosek Zeithammera , dotyczący refor- 
my wyborczej w większej posiadłości w Cze- 
chach. Rząd, lubo niemiecka szlachta w Czechach 
demonstracyjnie zarzuciła kompromis, zawsze się 
jesżcze waha dać swoje aprobatum temu wnio- 
skowi i dla tego wczoraj Taaffe „dla słabości” 
nie przybył na posiedzenie komisji dla reformy 
wyborczej. Prawica z swej strony stanowezo 
występuje, oświadczywszy ministerstwn, że do- 
pokąd rząd się na wniosek Zeithammera nie Zgo- 
dzi, tak długo ona funduszu dyspozycyjnego nie 
zawotuje. Dla tego to na ostatniem posiedzeniu 
komisji budżetowej odroczono uchwalenie tego 
fanduszu. Rzeczy więc tak stoją, że hr. Taaffe 
się waha, ale i prawica się waha z uchwaleniem 
fanduszu dyspozycyjnego. Kto prędzej ustąpi, nie 
trudno odgadnąć. Prawica z pewnością nie ustą- 
pi i dobrze uczyni, gdyż tylko przez stanowcze 
występowanie nagnie ministerstwo do swych żą- 
dań i w praktyce dowiedzie gabinetowi, że fra- 
zes o „nieparlamentarnym gabinecie" jest czezy 
i pusty. i 
Według moich informacyj nie zdawał do- 
tychczas p. Grocholski sprawy przed Kołem pol- 
skiem z poruczonej mu misji w spiawie aposta- 
zji hniliekiej. Rząd, o ile wiem, nie dał jeszcze 
wyjaśnienia, a to dla tego, że poszukiwania nie 
są jeszcze skończone i sprawozdanie galicyjskie- 
go namiestnictwa jeszcze nie nadeszło. Dziś przy: 
był tu wiceprezydent galicyjskiego namiestni- 
«twa, p. Filip Zaleski. Być może, że on zda 
usinie sprawę, a wówczas hr. Taaffe da także 
żądane wyjaśnienia. —': 
Wyszczególnienie, jakiego doznał sędziwy 
«prezydent Izby poselskiej, dr. Smolka, ze strony 
cesarza, żywo tu zajmuje wszystkich. W ogóle 
w ostatnich czasach korona przy każdej sposo- 
~ bności odszczególnia Polaków, prawie demon- 
stracyjnie. Niektórzy sądzą, że w tem leży po- 
niekąd odpowiedź Austrji na notoryczne wichrze- 
nia Moskwy na południu monarchii. Cesarz miał 
na balu dworskim o bardzo ważnych rzeczach, 
, dotyczących ogólnej polityki, rozmawiać ze Smol- 
ką, a również i p. Grocholski był ostatniemi 
czasy ponfnie 


szłaby znakomita nasza artystka, może tu liczyć 
na powodzenie. Czekajmy wprzódy na sprawdze- 
nie się obiegającej wieści. 


0 wydawnictwach tanich. 
Napisat 
Jan Amborski. 


I. Tysiączne znaki na niebie i na ziemi dowo- 
dnie przekonywają najciężej myślącego, że tylko 
energiczna praca nad oświeceniem i umoralnie- 
niem ludu ocalić nas może od różnege rodzaju 
katastrof. Tej narzucającej się potrzebie przypi- 
Bać należy już to głosy, odzywające się z róż- 
nych części kraju, już to nawet i pierwsze kro- 
ki ku rozpoczęciu jakiejś dodatniejszej roboty. 

Dochodzą nas wieści, iż na prowincji for- 
muje się kilka stowarzyszeń, oświatę ludu mają- 
cych na celu; we Lwowie już takie towarzystwo 

 zawiązano ; stowarzyszenie dła wydawnictwa 

książek ludowych dało pierwszy znak: zycia kil- 
koma broszurkami, nakoniec „Macierz polska 
wkrótce żyć pocznie. złowił SE Asdh 

Wszakże takie stowarzyszenia już istniały, 
dużo się już zawiązywało, nawet znaczne fundu- 
sze zebrano i wydano na tanie książki, a gdzieś 
to wszystko znikło bez żadnego śladu... Dlatego 
ośmielam się w tej sprawie głos zabrać i jak 
najkrócej i najtreściwiej przedstawić zajmującym 
się sprawą tanich wydawnietw, kilka myśli, jak 
sądzę użytecznych. ' 

Przez długi czas przypatrywałem się we 

„Francji trybowi wydawnictw tak luksusowych, 

«jak zagpakających potrzeby bieżące jak, najszer- 

szej publiczności, a następnie i tanich książek 

dla najbiedniejszych klas. Dało mi to sposobność 

poznać praktyczną stronę prodakcji i zbytu a 

daje mi dziś odwagę przemówić do światłych 
kierowników stowarzyszeń oświaty ludowej. 

Wydać tanią książkę, to dopiero czwarta 
część zadania, jakie ma spełnić Towarzystwo 
pragnące rozszerzyć oświatę i moralność *) 1aię- 
dzy ludem miejskim i wiejskim. Należy zmusić 
ten lud do czytania i to stanowi trzy czwarte 1 
najtrudniejsze części pracy. 

Myli się ten, kto sądzi, że książeczki trze- 
ba rozdawać. Darowanemu koniowi nie zagląda- 
*) Powiadam: oświatę i moralność, rozdzielać 

ich bowiem nie wolno; nauczcie pisać niemoralnego 
człowieka, to podacie mu sposób sfałszowania wekslu. 


poemi choćby w najdrobniejszej części, chce 
od! 

to do książek i w ogóle druków; a im kto mniej 
ma ukształcenia, im jest 
tem więcej żałuje pieniędzy na druki. Zmuszony 
zaś do kupienia, bierze nieszczęśliwy papier do 
ręki i mówi sobie w duchu: „Trzebaż zobaczyć, 
zaco ja zapłaciłem, i odbić w jakiś sposób grosz 
wyrzucony.* Zacznie zatem przebiegać książecz- 
kę, a jeśli rzecz dobra i zręcznie napisana, bie- 
dna ofiara cywilizacji przeczyta ją od deski do 
deski, zainteresuje się, za drugim razem łatwiej 
da się zmusić do kupna, chętniej zajrzy do środ- 
ka i oto czytelnik stworzony. Czytelnika bowiem 
stworzyć trzeba, i to mimo jego woli. Dobrze 
to rozumieją kolpar, rowie i przemysłowcy frans 
Cusey: 0 1 

nistwo i upór publiczności. Wiedzą oni, że cała 
sztuka sprzedaży opiera się na tem: „Kto kogo 


bnika, dopóty dręczą i nudzą, aż z niego zrobią 
czytelnika. Takim sposobem sprzedają oni książ- 
ki a raczej wbijają (on colle) zamożniejszym, je- 
dnosusowe zaś dzienniczki 
stwom. 


natury chciwi są wiedzy, i że się rodzą już czy- 
telnikami. Chłop francuzki oszczędny, pracowity, 
lubi grosz i chciwie go zbiera. Wielką ofiarą dla 
niego wydać jeden sou; podaje mu się dzien- 
niczek dziesięć razy z kolei, czyta mn się z nie- 
go bardziej zajmujące rzeczy, a jeśli i to nie po- 
maga, czyta się jego żonie. j 
wiadomością 0 sposobie łatwym zarobkowania 
przez rozwój jakiejś części gospodarstwa domowe- 


szliwemi słowami: „ukaznje się człowiek zama- 
skowany, pódnosi rękę uzbrojoną w potężny nóż, 


me'a“ lub wreszcie nawet i broszurka polityczna. 


| |ręczymy nawet, że nasz łatwiej da się nakłonić 


ubi szkody ponosić a poniesioną chce sobie wy- 
ić grosz wyrzucony. Szczególniej stosuje się 


mniej cywilizowany, 


Cierpliwością Pokonywują chciwość, le- 


przetrzyma“. Scigają oni dopóty opornego oso- 


najniższym war- 


Nie należy bowiem sądzić, że Francuzi z 


Zaciekawia się ją 
go, fejletonem, który w numerze kończy się stra- 


ona (bohaterka) pada na kolana... (dalszy ciąg 
nastąpi).* Poezciwa wieśmiaczka czeka niecierpli- 
wie drugiego dnia, knpuje numer następujący... 
i tak dzienniczek wśliznął się jak wąż do cha- 
ty; potem zwolna egzemplarz jakiejś książeczki 
„Bibliothóque nationale* albo wydawnictwo „Ma- 


Znając zaś naszego i francuzkiego wieśniaka, 


do kupna książeczki, niż franeuzki. 

Książeczka powinna być tania, z początku 
sprzedawana ze stratą, a cena nie przenosić trzy 
lub eztery centy. Właśnie tę stratę czyli niedo- 
bór pokrywać będą fundusze stowarzyszenia. Le- 
piej dokładać ciągle, niż żeby stosy wydawnietw 
pleśniały pe kątach u księgarzy, antykwarzy 
lab byłych prezesów i sekretarzy towarzystw. 
Książki powinny nadto poruszać i rozbierać naj- 
ważniejsze interesa ludu w prostych i jasnych 
wyrazach; wskazywać jak ma wieśniak postępo- 
wać, aby odnosił korzyść nietylko moralną, ale 
i materjalną. Powiedzmy szczerze, przemawiając 
do każdego wieśniaka w imię moralnych tylko 
zysków, nie daleko zajdziemy. Zainteresujmy go 
naprzód, wskażmy mu uczciwą materjalną ko- 
rzyść, niech się raz przekona namacalnie, że po- 
stapiwszy według wskazówek książeczki, zyska 
kilka groszy, jak mn książeczka obiecywała, a 
zdobyliśmy czytelnika. Zasady moralności, które- 
mi tehnąć winna cała książeczka, wsiąkać będą 
zwolna w duszę wieśniaka, który ani domyślać 
się będzie, że najważniejszy, według jego poje- 
cia, przedmiot książeczki był tylko przynętą, ha- 
czkiem, ju okrywającym pigułkę, która ma 
mu przynieść zdrowie moralne. Później, gdy 
przywyknie do czytania, można przejść do przed- 
miotów czysto moralnych lub naukowych; z po- 
czątku jednak (ale tylko ż początku!) twierdzi- 
my to stanowczo, koniecznem jest uderzyć w 
stronę interesu. Trzebaby także raz dać pokój po- 
wiastkom i w ogóle porzucić to przekonanie, że 
wieśniakowi jak dziecku należy w bajce naukę 
odawać. 


Teatr. 


Wezorajszy benefis pani Antoniny Kwiecińskiej 
wypadł świetnie. Artystka z każdym niemal wystę. 
pem okazująca postępy w pracy nad rozwojem ta- 
lentu, mogła wczoraj z uczuciem prawdziwego za- 
dowołałenia przyjmować ebja*y szczerej sympatji 
od publiczności, umiejącej uznać i ocenić należycie 
talent i pracę. Najpierwszym a dła benefisant'i 
najdonioślejszym dowodem tej sympażji było to, że 
teatr od dołu aż do góry był zapełniony ; dla ar- 
tystki znalazły się inne dowody: powitanie, gdy 
pierwszy raz wyszła na scenę burzą oklasków, po- 
wtarzającą się następnie po każdej scenie, którą 
grała pani K., a po trzecim akcie formalny grad 
bakietów z lóż i krzeseł. Po tym akcie. wywołane 
artystkę siedm razy na prescenium. l 

A teraz kilka słów o sztuce. „Serañņa“ wyż- 
sza galonowa komedja Wiktoryna Sardou, jest je- 
dnym z dawniejszych jego utworów, na naszej 8Ce- 
nie oddawna niegranym. Tendencją sztuki jest wy- 
szydzanie bigoterji. Autor wprowadza na scenę 


kilka wybornych typów, będących wcieleniem tej 
pobożności, która zasadza się na wykonywaniu aż 
do zbytku praktyk religijnych, a nie ma podstawy 
głębszej w sercu i duszy człowieka. Równocześnie 
z misternym rozwojem akcji przeprowadza antor 
wszystkie konsekwencje tej pobożności chłodnej. 
wyrozumowanej, posuwającej się w formalnem za- 
ślepieniu aż do zawierania paktów z prawdziwą 
religią a zarazem gluchej na cierpienia i łzy tych, 
którm religia spieszyć z pomocą nakazuje, 
Znakomitem wcieleniem takiej pobożności — 
dewotką par czcellence jest Serafina (p. Aszperge- 
rowa), pani zajmująca się wszystkiemi aktami afi- 
szowanego miłosierdzia, a oczerniająca w salonie 
swoim niemiłosiernie drugą panią walczącą z nią o 
kandydaturę krzesła prezydentki w towarzystwie 
dam miłosierdzia. Kobieta zamężna, sama 'o prze- 
szłości burzliwej, torturnje formalnie córkę swą 
Agatę (p. Woleńska) nie dozwalając jej żyć z mę- 
żem (Płantrose — p. Kwieciński), który nie jest 


„zwolennikiem dewocji, Pani Serafina torturuje swego 


podeszłego w l:tach na podagrę cierpiącego męża, 
br. de Rosanges), natomiast aż do przesady trosz- 
czy się o najmniejszą wygódkę dla ks. Chapeiarda 
(p. Fiszer), jezuity bez sutanny, który o wygody 
ciała nie lubi d'ać — sam, i jest zwolennikiem 
tej zasady, że ciało należy poskramiać — zaspo- 
kojeniem potrzeb jego. 

W chwili rozpoczęcia akcji rzecz chodzi o 
spełnienie chrześciańskiegą uczynku. Młodsza córka 
Serafiny, Sylwia (p. Kwiecińska) musi wstąpić do 
klasztoru. Dlaczego ? Młoda i piękna istota, rwąca 
się całem sercem do życia, musi zakonną przy- 
wdziać szatę — bo cały świat dewotek i bigotó w 
przyklasnie temu i unosić. się będzie nad murowaną 
cnotą p. Serafiny, która potrafiła dziecko swe wy- 
chować w ... chrześciańskiem zaparciu się siebie. 
Ale niespodziewany zbieg okoliczności przeszkadza 
Serafinie w wykonaniu planu, który obok polowa- 
nia na oklaski tlamu dewotek, ma jeszcze głębsze 
motywa, 

I oto fabuła sztuki: Sylwia jest owocem wy- 
stępku, o czem nie wie naturalnie aui świat, ant 
poczciwy baron, mąż Serafiny, Sylwia musi pójść 
do klasztoru, dla zrozumiałych powodów. Ale w 
chwili gdy gwałtem zawlec ją tam mają, zjawia 
się ktoś, o którym Serafina sądziła — po tylu la- 
tach! — że już umarł. Z za mórz, jak zjawisko 
karzącego fatum przybywa admirał de Montignac, 
i upomina się w chwili rozstrzygania o losie dzie- 
cka, 0 swoje prawa do niego i porywa swą córkę. 
Sytuacja się napręża. Serafina spodziewa się, że ty- 
le dobrych jej uczynków uchyli katastrofę, że Syl- 
wia pójdzie do klasztoru, że rzecz się utai, -— ale 
nieubłagany marynarz, noszący w sercu pobożność 
prawdziwą, grozi odkryciem tajemnicy i rmiszcze- 
niem dobrego jej imienia, Dumua kobieta do próśb 
się zniża, a gdy te nie odnoszą skutku, oddaje po 
daremnej walce ojeu córkę jego — za cenę po- 
grzebania tajemnicy, Ale po spełnieniu tego, na na- 
leganie ojca, który z porwaną przez się córką chce 
odjechać — budzi się w niej uczucie macierzyń: 
skie, i z okrzykiem niech się co chce stanie, od- 
biera ją napowrót, Stary baron świadek tego od- 
bioru córki z rąk Montagnaca, zaczyna podejrzy- 
wać żonę —- gdy jednak wiuę porwania bierze na 
siebie siostrzeniec Montignaca, Robert (p. Woleń- 
ski), rzecz zostaje wyjaśnioną pomyślnie dla Sera- 
finy: honor jej został ocalony. 

Zręczna budowa sztuki, świetnie przeprowa- 
dzone charaktery, sytuacje zajmujące, oto zalety 
tej komedji, Odegraną była gładko, p. Aszpergero- 
wa oddała Serafiuę znakomicie, a obok niej i be- 
nefisantki, grą i charakterystyką wyborną odzna- 
czali się pp. Kiszer i Zboiński. Publiczność, po- 
wiedzmy nawiasem, będąca wczoraj w niesłychanie 
wesołem usposobienin, oklaskiwała prawie każdą 
wybitniejszą scenę i sowicie nagradzała grających. 


- * 


* * 


We wtorek na benefis p, Almy, odegraną bę- 
dzie ulnbiona operetka Planqueta „Dwony x Corne- 
ville“. Będzie to pierwszy benefis tego inteligentne- 
go śpiewaka, który w krótkim czasie zdobył sobie 
sumienną pracą wybitniejsze stanowisko na scenie 
lwowskiej, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 28. stycznia. 

* Termometr wskazuje dziś 2 stopnie ciepła, 
Śniegu ani śladu, 

* Z Towarzystwa łyżwiarzy donoszą, że nad- 

zwyczajny festyn o zapowiedzianych igrzyskach na 


łodzie, który dla niewytrzymałości lodu, niemógł, 


być urządzony w dniu przedtem oznaczonym, od. 
będzie się, przy sprzyjającej pogodzie, jutro. w nie: 
dzielę d. 29, b. m. Początek festynu o godz. 4!/,. 
Rozpoczęcia igrzysk przy świetle elektrycznem, o go- 
dzitie, 5*/,. Salwy z moździerzy zawiadomią publi- 
czność o festynie, nieodwołalnie rozpocząć się ma- 
Jącym. 

* Druga czytelnia ludowa we Lwowie. Jutro 
w niedzielę dwia 29, bm. o godzinie w pół do 1. 
otwiera Zarząd Towarzystwa oświaty lndowej dla 


Lwówa i okolicy dragą czytelnię ludową przy ulicy 
Gródeckiej, pod 1. 43. 


* Wczorajsze posiedzenie „Koła literackiego" 
było bardzo zajmujące. Po załatwieniu spraw bie- 
żących „Koła“, odczytał p. Jan Amborski niewielki 
co do swojej objętości, ale pełen zdrowych i wy- 
bornych myśli traktacik o sposobie kolportowania 
wydawnietw pomiędzy ludem, który wywołał dla 
autora gorąte oklaski. Wyrażono życzenie, aby pię- 
kna ta praca p. Aborskiego mogła być równocze- 
śnie publikowana w kilku dziennikach krajowych, 
co też autor przyrzekł wykonać. Niemniej zajmu- 
jącą i budzącą wysoki interes była druga z kolei 
praca, odczytana na „Kole“ przez p. Alberta Wil- 
czyńskiego , słynnego powieściopisarza, w której 
autor wyłożył jasno zasady, na których oprzeć się 
winny wydawnictwa przyszłej „Macierz Polskiej“. 
Myśli poruszone przez p. Wilczyńskiego w jego od- 
czycie, były tak trafne, przedstawienie ich tak ja- 
sne i przekonywające, że po skończonem czytaniu 
cisnęli się członkowie „Koła“ do autora, aby mu 
jego pracy powinszować, W końcu wysłuchali ze- 
brani pięknego śpiewn p. Almy do słów „Słowiezkn 
mój* Adama Mickiewicza, którą, dzięki staranin je- 
dnego z członków, udało się uratować z zapomnie- 
nia. Odczyt p. Amborskiego podajemy powyżej. 

* Odczyt. W niezielę 29. bm. o godz. w pół 
do 5. popołudniu będzie miał p. Józef Żuliński 
od w sali Stowarzyszenia „Gwiazdy* o „nafcie w 
kraja naszym“, 

* P, Kazimierz Bartoszewicz, syn znakomitego 
naszego historyka, nabył w Krakowie księgarnię 
F. Pobudkiewicza, zamierzając ją prowadzić pod 
firmą własną. 

* + Józefa Dunin Kępliczówna, córka Kajeta- 
na i Kandji z Jełowieckich Kępiiczów, zmarła dnia 
24. bm. w Sau Remo, w 20 roku życia. 

* Koncert. Donieśl śmy wczoraj, że koncert Joa- 
chima, przezwanego „królem skrzypków“, odbędzie 
się we środę d. 8. lutego. Dzisiaj nam doneszą, że 
oprócz Joachima weżmie udział w tym koncercie 
p. Bonawitż, najznakomitszy współezesny fortepia- 
nista angielski i wykona parę własnych utworów, 
jakoteż parę utworów Chopina. Joachim zaś będzie 
grał K o nc art skrzypcowy Briicka, Ro mans f-dur 
Beethovena, Sarabandę i Tambourin Lec- 
taira, Węgierskie tańce Brahmsa, przetrans- 
portowane na skrzypce przez koncertanta, i wreszcie 
przedziwnie piękny Koncert Mendelsohna. 

* Szomer lzrael wydał do współwyznawców 
odezwę wydrakowaną na pizkatach w języku pol- 
skim i hebrajskim, wzywsjącą Indność izraelicką 
wszystkich warstw do wzięcia udziału w składkach 
na rzecz tych izraelitów, którzy podczas ostatnich 
zajść na ulicach Warszawy ponieśli szkody na mie- 
niu. 'Odezwa zaczyna się wyrazami ubolewania, że 
znowu nadeszły czasy prześladowania żydów, które 
jednak w toleranckiej zawsze Polsce nić znalazły 
odgłosu. Dopiero teraz niestety, z powodu kata- 
strofy w kościele św. Krzyża, tłum przypisawszy 
bezpodstawnie powód jej jednostkom wyznania moj- 
żeszowego, wzniósł hasło zemsty na luduości izrae* 
lickiej i dopuścił się bezprawia jednomyślnie przez 
całe polskie dziennikarstwo potępionego. — Szomet 
Izrael wzywa w końcu ludność izraelicką Lwowa 
do poparcia usiłowań komitetu pomocy i wnoszenia 
składek na ręce kasjera komitetu dr. B. Goldmannńa. 

* Dr. Fryderyk Papóe został mianowany skry- 
ptorem przy bibliotece Zakładu im. Ossolińskich 
w miejsce dr. Kanteckiego, który jak wiadomo uda 
je się do Poznania, 

* Dr. med. Mikołaj Naumowicz, syn znanego 
moskalofila ks, Naumowicza zawiadomił, jak pisze 
Czas starostwo w Skałatie, że przechodzi na szy: 
zmę, czyli jak się wyraził, powraca na łono pra- 
ojczystego prawosławia, 


* (Odezwa. W skutek postanowienia zarządu 
krajowego Stowarzyszenia  patrjotycznej pomocy 
Czerwonego krzyża utworzone zostało w stołecznem 
mieście Lwowie binro miejskie Stowarzyszenia, któ- 
rego głównem zadaniem jest staranie się o przy- 
sporzenie Stowarzyszeniu jak największej ilości 
członków, zbieranie wkładek rocznych lnb datków 
jednorazowych, i w ogóle popieranie dążności Sto- 
warzyszenia. 

A wzniosłem i szlachetuem jest zadanie Czer- 
wonego krzyża, godnem ażeby poparła je ludność 
caiego kraju, ażeby połączyła się w Bpełnieniu 
dzieła miłosierdzia, 

Gizie nieubłagana konieczność wojay niesie 
śmierć i pożogę, gdzie jęki rannych i konających 
głuszy szezęk broni i hnk armat dymiących, gdzie 
zgroza i rozpacz najsilniejszym wstrząśnie umysłem, 
gdzie oko człowieka z trwogą i przerażeniem od- 
wraca się od krwawego widoku zagłady, tam krzyż 
Czerwony jak ów Samurytania spieszy z pomocą, 
goi rany i niesie ulgę cierpieniom. 

A ci, nad którymi dibroczyuna ta instytucja 
rozpościera zbawienną cpiekę swoją, to nasi naj- 
bliżsi, to nasi ojcowie, bracia, synowie lub krewni. 

Nowa ustawa wojskowa rozciągnęła na całą 
ludność obowiązek służenia w wojsku, powołała pod 
broń wszystkich, którzy bronią władać mogą, cała 
ludność odczuwa los bitew, bo gdy wojna wybu- 
chnie, nie ma prawie rodziny, którejby członkowie 
nie służyli w szeregach armii. Obowiązkowa piecza 


wojskowa, jakiej doznają ranni i chorzy, nie jest il 


nie może być dostateczną, a uzupełała ją i ulepsza 


Stowarzyszenie Czerwonego ktzyża, które jnż w 
czasie pokoju przygotowane być musi do bezzwło- 
cznego działania na wypadek wojny. 

Miejskie binro Stowarzyszenia patrjotycznej 
pomocy Czerwonego krzyża codzywa się przeto do 
szlachetnych ucznóć wszystki h mieszkańców miasta 
Lwowa z gorącą prośbą, by licznem przystąpieniem 
do Stowarzyszenia umożliwiłi mu spełnienie wzaio- 
słego zadania; — drobna ofiara, jaką w imię ludz- 
kości i solidarności państwowej dzisiaj złożymy, 
przyczyni się do ocalenia przez szybką skuteczną 
pomoc tysięcy drogich nam osób, i Ada nam to za- 
spokojenie wewhętrzne, że staraliśmy mię wedle sił 
i możności osł"dzić przykry los nieszczęśliwych, a 
sercu naszemu najbliższych ofiar wojny. 

Przystąpienie do Stowarzyszenia przyjmuje 
miejskia binro Stowarzyszenia patrjotycznej pomoey 
Czerwonego krzyża W ratuszu na I. piętrze w biu- 
rze prezydjalnem magistratu, tudzież komiszrjaty 
wszystkich dzielnic miasta. 

Wkładka roczna zwyczajnych członków Sto- 
warzyszenia wynosi co najmniej dwa złr. w. a. 

Z miejskiego biura Stowarzyszenia patrjotycznej 
pomocy Czerwonego krzyża, 

We Lwowie dnia 21, stycznia 1889, 

Michat Gnotński, prezydent miasta 
i przewodniczący miejskiego biura Stowarz. 

Mauzaum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od ll. z rana do 8. go- 
dziny popołnd., we święta i niedziełe od 10. do 1, 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek KO c. w inne 
dnie 20 e, 

* - Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1. 

* jutro: Św. Franciszka. — Antonya W, - 

* Wiadomości policyjne z dnia 27ge b. m.: 
Skradziono: Panu A. A. z pomiesz. l. 4 ul, Zacera 
kiewna bieliznę ze znakiem A. Ar, i indeks uni- 
wersytečki. — Pauu J. F. z pomiesz. 1. 9 w. Szpi- 
talna 40 łokci: płótna . kołorowego. — Panu J, B. 
z wozu bieliznę znaczoną lit, J. P., K. P. i H. W, 

Panu L. zbiegła 3 letnia gniada rasowa klacz 
z gwiazdką na czole i o tylnych pęcinach białych 
wart. 280 zł. 


` 
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Horodenka 23. stycznia. Za "otaegi 


kretarza Rady powiatowej p. Aleks. Robac 
zawiązaliśmy dzisiaj przy współudziale dwud 
mieszczan oddział Towarzystwa wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców „Rodzina“. Do za- 
rządu wybraliśmy jednogłośnie pp. Jana Serbiń- 
skiego prezesem, Stanisława Szpengla zastępcą, 
Piotra Zborowskiego, Grzegorza Fiderkiewicza i 
Ludwika Stefańskiego, 

Delegatem do Rady nadzorczej zebrać się ma- 
jącej we Lwowie, wybranym został p. Ludwik Ste- 
fański, — Przemysłowcy tutejsi z prawdziwym za- 
pałem powitali cele „Rodziny“ 1 serdeczne złożyli 
dzięki opiekunowi swemu p. Robaekiemu za podję- 
cie pracy około założenia filii. 

— W Tłustem zawiązała się ochotnicza straż 
ogniowa, w skład Rady zawiadowczej wessli pp. 
dr. Hirszler, T. Hrab, A. Semkowies i J. Bowłński;; 
naczelnikiem wybrano p. J. Świderskiego. Na” za- 
kupno sikawki pospieszyli najpierw z datkami: kra- 
kowskie Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń zir: 100, 
p. J. Gaciński za Swidowy złr. 25, p. W. Wiwnl- 
ski złr. 3, którym to szezodrym dawcom podzięko- 
wanie rią składa, Spodziewać się należy, że huma- 
nitarne cele ochotuiezej: straży tak ubogiego mia- 
steczka Jak Tłuste znajdą silne poparcie- u okoli- 
cznej szlachty. ; 


Krosno 22. stycznia. Wydział Rady po- 
wiatowej krośnieńskiej zarządził dnia 21. stycznia 
b. r. w kościele parafialnym w Krośnie nabożeń- 
stwo żałobne za duszę 4. p. Ignacego Łukasiewi- 
cza członka Rady i wydziału powiatowego. Na- 
bożeństwo to odbyło się solennie przy udziale 
wszystkich członków Rady powiatowej, reprezen- 
tantów władz — politycznej, sądowej i wojskowej, 
tutejszych szkół męzkiej i panieńskiej, licznego grona 
obywateli ziemskich, deputacji wielu gmin i korpo- 
racji z tego i pogranicznych powiatów, Celebro- 
wał ks. kanonik jubilat Wodziński, a oprócz tego 
wielu duchownych obydwóch obrządków łacińskiego 
i greckiego odprawiało przy bocznych ołtarzach 
msze żałobne. 

Po nabożeństwie odbyło się posiedzęnia Kady 
powiatowej, które prezes Rady p. Starowiejski za- 
gajając, oddał hołd pamięci zmarłego w rzewnem 
przemówieniu w którem streściwszy zasługi zmar- 
łego, zakończył w następujący sposób: 

„Oddując hołd cnotom i zasługom tego w 
prawdziwem słowa znaczeniu obywatela Kraju, 
pragnąć, aby pamięć jego się przechowała w tym 
przybytku naszych prac i naszych obrad, pozwa- 
lam sobię postawić wniosek „szanowna „Rada raczy 
uchwalić, aby portret Jego był wykonany kosztem 
powiatu i aby ten portret zdobił walę obrad na- 
szych ; — niech widok Jego przypomina przyszłym 
pokoleniom cnoty, które Go zdobiły, niech, czerpią 
z nich nankę, jak'dla kraju żyć i krajowi stażyć 
należy,” 1) 

W wdzięcznem uznaniu żasłng zmarłego, cała 
Reprezentacja jednogłośnie wniosek prezesa uchwa- 
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w Brzeżanach. 


Do najpiękniejszych zabytków sztuki w Pol- 
sce należy kościół zamkowy w Brzeżanach, ko- 
Ściołem bowiem a nie kaplicą nazywała się wspa- 
niała w podwórzu zamkowem wzniesiona śŚwią- 
tynia, którą w najświetniejszych czasach obsżu- 
giwało sześciu jałmużników (mansionarii). O tej 
nazwie świadczą zarówno opisy zamku, przecho- 
wane w archiwum w Raju, jakoteż i krzyże ka- 
mienne otaczające obszerny. szmat pola nad sta- 
wem brzeżańskim, na których wyczytać moźna 
głęboko wyryty napis: „Pasieka kościoła zam- 
kowego pięcioma krzyżami ograniczona.* I isto- 
tnie trudno o stósowniejszą nazwę dla budowli 

* mogącej pomieścić w sobie około półtora tysiąca 
osób, którą wzniósł z kamienia możny założyciel 
Brzeżan, wojewoda ruski i hetman polny koronny 
Mikołaj Sieniawski, jak sam w napisie nad bra- 
mą zamkową zapewnia „na cześć wszechmocnego 
Boga“ -— a' sobie i swoim na chwałę i miejsce 
wiecznego spoczynku. 

- Kościół zamkowy wzniesiono początkowo ra“ 
zem z zamkiem, którego budowę ukończono w r. 
1554 i tylko w pierwszych latach mógł być zbo- 
rem zwolenników nauki Fausta Socyna, bo tym 
„nowińkom* miał hołdować w życiu wojewoda 
ruski i zapewne dopiero na łożu śmiertelnem 
pojednał się z kościołem katolickim. (O tem 
dowiadujemy się z napisn na srebrnej tablicy, 


która oznaczała jego trumnę. *) Może synowie 
rozdwojeni jeszcze z kościołem w roku śmierci 
ójcowskiej, ukrywali to nawrócenie się, albo z in- 
nych jakich powodów nie wiele o niem wspo- 


*) Tablica srebrna w ogniu pozłacana ma 
14 ctm. szerokości a 21 cm. długości i jest o- 
toczoną skręconym drutem z takiego Samego ma- 
terjału, zakończonym u góry i z boków kółkami 
do zawieszania. Po jednej stronie napis zwy- 
kłemi wielkiemi głoskami łacińskiemi, z których 
N jest zawsze odwrócone, R mniejsze od innych 


(liter a zamiast eyfry 2 znak Z. Napis jest taki: 
-Spectabilis et magnificus Nicolaus a Sieniawa 


Brzeżani et Miedzibosz heres Primum  sigis- 
mundo Primo Rege Palatinus Belzensis deinde 
Russie terrarum Sigismando Primo Augusto Pala- 
tinus generalis et exercituum Regni Polonie Samus 
Prefectus Vir dum viveret et pius Prudensque 
domi consilio maturus dicendo gravis sinceritate 
conspicuus bello magnanimus et fortiset clemens 
victoriisque preclarns et quod rei caput avite ca- 
toliceque religionis amator quam et moriens est 
professus: Lublini in eommitiis generalibas an 
num agens LXXVII. vita'defutctus, Anno Dni 
1569. Mensis Februarii 21. hora noctis 2. 
MDLXIX. 
(Dostojny: i wielmożny Mikołaj z Sieniawy, 
dziedzie Brzeżan i Międzyboża, najprzód za pa- 
nowania króla Zygmunta pierwszego wojewoda 
bełzki, potem za Zygmunta Augusta pierwszego 
generał wojewoda ruski i hetman w. kor.; mąż 
za życia w pokoju radą dojrzały, w rozmowie 
poważny, odznaczający się szczerością, na woj- 
nie wielkiego umysłu, waleczny, łaskawy i sła- 
wny zwycięztwami, a co jest rzeczą najważniej- 
szą, był miłośnikiem katolickiej wiary przod- 
ków, której wyznanie złożył także na łożu 


j 


minano, skoro dopiero napis grobowy, przez 
wieki ukryty, odsłonił to, ,eo było jeszcze ta- 
jemnieą dla Niesieckiego, który w swym Her- 
barzu (Lipsk VIIL, 344) pisze: „pożal się Boże, 
że oddaliwszy się od: matki kościoła prawowier= 
nego, z mią się nie pojednał." .**) Jego syn i 
śmiertelnem. Umarł w Lublinie podczas sejmu 
w 17 r. życia r. p. 1569 miesiąca lutego 21. o 
godz. 2. w nocy, 1569). 

Po drugiej stronie tablicy znajduje się tar- 
cza herbowa, nad nią zbroja z koroną o trzech 
liściach, z której wyrasta pióropusz z Leliwą. 
Od korony spadają na boki tarczy ozdoby w 
kształcie liści ostrokrzewu, bogato i pięknie 
rznięte. Tarcza podzielona jest na cztery pola: 
po prawej stronie u góry Leliwa, obok niej 
póź ryby w lewąstronę zwróconej (tego herbu 
nieznalazłem ani w Niesieckim, ani w słowniku 
heraldycznym Stanisława Krzyżanewskiego), u 
dołu po prawej stronie herb Tępa podkowa (?), 
tj. podkowa barkiem do góry obrócona, w środku 
krzyż kawalerski, a po lewej herb Złota wol- 
ność(?) tj. dwa węże skręcone w kształcie 8, 
ale bez krzyża w Środku. Po obydwu stronach 
pióropusza są głoski: N(icolans)-S(ieniawski), po 
bokach tarczy: P(alatinus) - R(ussiae), u spodu 
C(apitanens) E(xercitnum) R(egni). Z trumny 
Mikołaja niema już żadnych szczątków. Tę ta- 
blieę znaleziono na ziemi przy otworzeniu krypty. 

**) Między przytoczonym wyżej napisem a in- 
nemi wiadomościami o Mikołaju Sieniawskim zacho- 
dzi jeszcze ta różnica, że go na tablicy nazywają 
Summus exercituum praefectus więc hetmauem w, 
kor, zaś na napisie nad bramą zamkową campestris, 
polnym ; na pomniku jest Decessit... aetatis 80, na 
tablicy 77, Zdaje się jednak, że napis na tablicy 
jest wcześniejszym, niż na pomniku. 


dziedzic Brzeżan, Hieronim, także wojewoda ru- 
ski, został nawróconym przez ks. Benedykta 
Herberta S. J. za wpływem swej czwartej żony 
Jadwigi Tatłowej, gorliwej katoliczki. 


Od tego czasu był kościół zamkowy zawsze 
kościołem katolickim aż do ostatnich czasów 
świetności zamku tj. ostatnich lut zeszłego stu- 
lecia, bo w tym ezasie pozbawiono zamek obron- 
nych wałów i opuszczeno, a obrazy i ozdoby 
często w opisach Brzeżan wspominanych Sal 
złotych, wiedeńskich i weneckich, rozprószono 
po pańskich rezydencjach. 


Opastoszały a później częściowo spalony za- 
mek zamieniono nareszcie na koszary, a wtedy 
zamilkły także psy. w kościele zamkowym, 
zajętym na składy wojskowych rupieci. 


To były najsmutniejsze czasy tego pięknego 
Bożego domu, bo skutkiem zaniedbania, wilgoci, 
wandalizmu i chciwości lub złośliwości, zawaliły 
się dwa ołtarze, wyrwano miedziane złocone li- 
tery z napisów nad pomnikami, poniszezono czę- 
ści pomników a w końcu runęło sklepienie kry- 
pty, otwierając wstęp do sarkofagów, które nie- 
wykryci złoczyńcy złupili. Takie koleje prze- 
chodzą prawie wszystkie zamki, tylko że się już 
niepodnoszą, raz zamiedbane zamieniają się za- 
zwyczaj w kupę gruzów. 

Teraźniejszy dziedzic fortuny Sieniawskich 
usunął wcześnie magaz wojskowe z grobów 
swoich przodków po kądzieli, ale dopiero w bie- 
żącym roku zdołał przywrócić ten piękny zaby- 
tek sztuki do dawnego blasku. Nadzwyczaj utru- 
dnioną pracę około odnowy pomników podjął p. 
Leonard Marconi, profesor rzeźby i ornamentyki 
architektoniecznej w politechnice twowskiej, i wy- 
konał ją bardzo starannie po dwuletniej mozol- 


nej pracy, wt. 1878. W tym czasie umieszezono 
skromną pamiątkową tablicę z napisem: ` 
5 Kaplicę zamkową  ,, < 
Mieszczącą grobowce Sieniawskich, | 
Założycieli Brzeżan, Przodków swoich, . 
Stanisław hr. Potocki, 
4 oddając cześć zasługom =: 
około dobra ojczyzny położonym 
w r. 1878. odnowił. 


Jednakże "w owym roku nie ukończono re- 
stąuracji. Gdy w „skutek. umyślnie ecządzęnych 
kanałów obesehły ściany z długoletniej wiłpoci, 
powierzył hr. Potoeki p. Henrykowi Conti Flo- 
rentczykowi artystyczne odmalowanie kościoła, 
stósowne do supraportów i stinków znajdujących 
się w bocznej kaplicy, a wreszcie. ustawiono pi 
kny bronzowy ółtarz, w miejscu dawnego wiel- 
kiego oltarza. W ten sposób podniósł się kościół 
zamkowy w Brzeżanach do dawnej świetności 
już z ostatniej ruiny, w jaką popadł przez pra- 
wie wiekowe opustoszenie. y! 

Ta świątynia nie była od początku zbudo- 
waną w tym stylu, w jakim się dzisiaj przedsta- 
wia a różne cechy zwłaszcza wewnątrz wskazu- 
ja, że powstała powoli w odstępach mniej więcej 
półwiekowych, tak że kaźde pokolenie coś doda- 
ło do jej upiększenia lub rozszerzenia, chociaż 
najmniejszego. śladu wynaleźć nie można, sk 
by dokładnie i bez wątpliwości wskazywał, z 
czyjego polecenia, przez jakiego budowniczego 
lub rzeźbiarza poszczególne części składowe zo- 
stały uskutecznione. 4 tego powodu jest kościół 
zamkowy niejako muzeem, w którem rozmaite 
epoki sztuki w Polsce rozpoznać można. Nim je- 
dnak do wnętrza wejdziemy, oglądnijmy tę bu- 
doówlę zewnąttw. pp © pocia 
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liłą i na jego wezwanie przez powstanie dała wy- 

faz żalu z powodu straty, którą powiat i kraj cały 
| przez przedwczesiy skon tego zasłużonego męża 
poniósł. ` 
£ — W Nowym Sączu uwięziono radnego miasta 
4 propinatora, reprezentanta przedmieścia Załabiń- 
ze, iraelitę, podejrzanego o zabicie dziada, który 
przez * lat kilkanaście do jego karczmy zajeż- 
(sał, Dziad ten włóczył się po okolicy na wózku i 
grając na skrzypcach zbierał zapomogi. W r. 1877 
znalezieno dziąda trupem na podsieniu w karczmie. 
MUwierzono że zmarzł, Dopiero teraz pewien chłop 
z Falkowy, przysłany do sądu przez spowiednika 
zeznał, że widział jak żyd wyciągał wózek z mar- 
twym dziadem z podsienia, że dał mu 20 zł. za 
milczenie, i 7 zł. na obstalowanie trumny dla dzia- 
da. Pana radnego i propinatora, który w między- 
czagie postawił koszary dla finanewachów, a obe- 
enie budować począł piękny dom, uwięziono i śledz- 
two zaledwie rozpoczęte wykryć miało jnż teraz 
mnóstwo ciekawych sprawek. 
Morderca żony swej, szewc Eckmiiller w 
n, który po dokonanej zbrodni usiłował po- 


j mim 

- Wiedni 

. pełnić samobójstwo, zmarł w szpitalu inkwizycyj- 

_ nym w skutek zadanyeh sobie ran. 

| — Józef Garibaldi przybył do Neapoln, gdzie 
i nie był od r. 1860, i przyjmowany był z niesły- 
' charym entuzjazmem przez włoskich rewolucjoni- 
| stów i liberałów. Władze udały się na pokład okrę- 
tn, którym przybył z Caprery. Chorego jenerała 
zniesiono na ląd w lektyce, Zamieszkał we willi 
Rocca marina Machia. Charakter czynionych mu o- 
] wacyj był batdzo radykalny; kilka osób areszto- 

| Wamo. 
, — Przysięga pruskich urzędników. Jako ilu- 
. stracją do najiwieższej mowy Bismarka w parla- 
| mencie berlińskim, opowiadają historję z czasów 


zydeniem Massowa, którego bardzo cenił, przywo- 
łał go do siebie na audjencję, i z mieszaniną do- 
broci, £ pewnej surowej powagi malnjących się na 
twarzy rzekł do niego: „Mianowałem go prezy- 


| będzie. Jakkolwiek w mójem państwie ja sam jə- 

stem »ędzią unjwyższym, to przecież nie mogę być 
| wszędzie, | wszystkie sprawy załatwiać, potrzebu- 
, je przeto takich ludzi jak on i dlatego zrobiłem 

go prezydentem. Mam nadzieję, że on przy osądza- 
| niu wszelkich spraw zawsze bezstronnością kiero- 
wa będzie. Co do przysięgi, tò muszę mu po- 
madik de mój ojciec miał właściwy sposób za- 
przysięgania urzędników. Prowadził nominata de 


Fryderyka Wielkiego. Król ten gdy mianował pre- | de 


dentem, i spodziewam się, że mi ox dobrze służyć! 


zaniechał podróży za granicę, i zostanie preze- 
sem komisji do zreorganizowania Turkestanu. 
Moskiewskie gubernialne ziemstwo postano- 
wiło prosić rządu o wprowadzenie „wszechsta- 
nowej wołosti*, podobnie jak w Królestwie. 
= 


s u 


Wiedeń d. 27. stycznia. (Pryw.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji budżetowej Izby posłów 
zakończono szczegółowe rozprawy budżetowe. 
Ministrowie Dunajewski i Conrad byli osobiście. 
Etat wyznań i oświaty, tudzież pozycję „admi- 
nistracja dłagów państwowych", przyjęto we- 
dług preliminarza rządowego. Dunajewski 
uczestniczył w rozprawie nad tą pozycją, odpie- 
rając ataki lewicy. Najpierw zażądał jeden cen- 
tralista, aby w preliminarzu ażjo złota wstawio- 
no wyżej 17 pret. Dunajewski wykazał, że nie- 
ma żadnej zgoła ku temu potrzeby. Potem za- 
pytał Dumba, czy prawda, że rząd lokuje nad- 
wyżki kasowe po bankach na procent, i czy jest 
to właściwem. Dunajewski odpowiada, że tak 
być powinno, rząd jednak przy wyborze banków 
w tym względzie jest tak przezorny, iż niema 
się czego obawiać. Teraz ułoży jeneralny spra- 
wozdawca budżetowy, hr. Clam-Martinic spra- 
wozdanie i obrady budżetowe w plenum Izby 
posłów będą się mogły rozpocząć zaraz po za- 
mknięciu delegacyj wspólnych. 

Wiedeń d. 27. stycznia. (Pryw.) Jak słychać, 
rząd kazał Skontrować kasy Lóanderbanku i 
przekonał się, że cały kapitał znajduje się nie- 
tknięty. — Bontoux, który posiadał 32 milionów 
franków majątku, miał wszystko stracić. 

Kotar d. 27. stycznia. (Pryw.) Według do- 
niesień z Antivari, zaprzysięgli przewódzcy her- 
cegowińscy i albańscy sojusz. W imieniu tego 
sojuszu miał Lubibraticz udać się do Garibal- 


0. 

a Budapeszt d. 27. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów ; dalszy ciąg szczegółowej rozprawy bu- 
dżetowej. Herman chłoszcze niemające podstawy 
skargi Sasów siedmiogrodzkich przeciw Węgrom, 
i wskazał dep. Wolffa i dep. Bausnerna jako 
tych, co Węgry w oczach zagranicy poniżają. — 
Wolff odpiera ten zarzut. — Gall (także Sass) 
powiada, że Sasi widzą się zawiedzionymi w 
swoich nadziejach. 

Minister prezydent Tisza replikuje: Zagra- 
niczne dzienniki objaśniono co do prawdziwego 
stanu rzeczy na Siedmiogrodzie ; zresztą w kom- 
petentnych kołach ani w tysiącznej części nie 
dają wiary temu, co Heinze popisat w swojej 
broszurze. 


A ; Smutna to jednak rzecz, iż mężowie 
osobnego pokoja zkąd przez otwarte okno widać ze. „SPARE A , È zę 
$ było wókfonicę. Otóż wskazując urzędnikowi szu- prawdziwie znakomici, użyczyli swego podpisu 
te bienicę mówił: „Albo będziesz mi wiernym albo !* |tej broszurze. Na to jedynym jest sposobem wy- 
r | I mogę mu zaręczyć -— rzekł w końcu Fryderyk jaśnianie, i jestem przekonany, że otrzymawszy 
i W. zwracając się do Massowa: „że żaden człowiek wyjaśnienia, ci mężowie odwrócą się od agita- 
© ma świecie: nie miał takich wiernych sług, jakie torów. We Węgrzech prócz Sasów jest wielu 
$ miśż mój ojciec. * Niemców, ale ci są dobrymi patijotami. Nawet 
» | (E podziękowanie. Niemogąc_ w inny sposó | mie y Sasam siedniogoizkim: mie wszyscy 
Le podziękować panu Jaweckiemu Bazylemu za udzie- są spólnikami ty Sh Wo m dla iih $ RE się 
li lone nam rady i wzory do wniesienia petycji do sklego tondencyj, isć BE i = Ró ani 
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` remi jesteśmy tak przyciążeni — składamy Ma Ki ti rego języka Todefmógo sta używali "We 
s | a m DEC i, z A Aker ar mi ru Węgrzech wolno każdemu pielęgnować swoją 
p- Jego mozoiną pracę. ARS 6 narodowość, ale też jest obowiązanym uznawać 
i; | nej w Hlebowicach wielkich. państwo Węgierskie, tudzież spełniać obowiązki 
a- | a pa" względem niego. (Huczne oklaski.) : 
a- | "3 l Jak dalece szowinizm węgierski jest bajką, 
0354 Gospodarstwo, przemysł i handel, najlepszy dowód w. tem, że wisśnier poderase 
0- $ på Wiedeń dnia 26. e A ph sta mę a o AT me ien ję ed 
a= JT - + adopt Grę sad 8809 żywej nie. | niemieckiego w szkołach średnich jako obowiąz- 
A A bity Zain ywy koa: a guebienti języka niemieckiego mowy 
| aż i ł wcale być nie może. 
Cielęta zabite płaeono 36 dv 45 i 58 złr., 7 Ń : a 
10- zabite wieprze 44 do 50i 68 złr., zabite owce 30| s73 radkiw fwiedzańiu w odezwie Tentai 
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e | jon > = ZIE al 0 FR Zr. Zal eiw Węgrom; przedlitawski Deutscher Schulver- 
ris ; owa y A. licyjską łacono 34 do|9" jest inny, założony przeciw Słowianom ; p. r.) 
a- | _Zywą nłerogaciznę ga fk Bo. O ki zawartemu, jakoby liczba szkół niemieckich z ka- 
de | 584/42 ziry*węgierską 50° do r. za 100 ki- żqym rokiem ubywała. Oświadczam, że ani je- 
n- | lo żywej wagi. owicz 6 K. Schel dna z tych szkół nie została przez rząd za- 
ej, i W. Amirowicz + BOREM,  |mkniętą. Jeżeli zaś liczba szkół niemieckich w 
na l drai esr istocie ubywa, A powodem jest rozwijanie się 
10= ! bCa 1 z; |życia narodowościowego. — Następnie krytykuje 
9 4 Tioman 647 MI | ostai wiadomości Tisza inne także ustępy odezwy i powiada: Wo- 
g `l WEJ NU „AL, , bec tych napaści niechaj się nie dziwią Sasi sie- 
E í „Z Petersburga donoszą, że Ignatiew IE A jeżeli aici (A Er wielu 
jem „reformą instytucji „uriadników*, to jest |punktach wręcz Innego niż my są zdania, w tem 
wiejskich policjantów. Instytucja ta, utworzona jednak z nami się zgadzają, że Węgry należą do 
dy -= wostatnich paru latach panowania zmarłego ca-| Węgier, i że tylko państwem Węgierskiem być 
ia- ra, jakkolwiek niedawno istnieje, dała się już po- moga, (Gorące okrzyki eljen! i oklaski.) 
zm |  rządnie we znaki Moska]om. raga d. 27. stycznia. Wiedeński dentysta 
r. l ; n Jarisch został wezwany do cesarzewiczowej, któ- 
; Ę s * i ra od kilku dni cierpi trochę na zęby; mylną 
2 | 3 r E t 5 e; irg d. raku Poza, jest przeto wiadomość, jakoby słabą była na 
, Prawit. Wiestnik ogłasza sąd wojenny | gardło. 
pm } waj Sankowskiego winnym. ' Sankowski e po- Petersburg d. 27. stycznia. Journal de St. 
a || zaje politycznych dopul, st waka na, e. dry | omawiając obei sytuację we 
zy j ergła Czerewina, W CZ mu .|dzie, powiada, że „Austrja w sprawie bośniacko- 
ama l ików. Sankowski skazany został na karę śmier- nazodgowitakiej opiera się przynajmniej na tra- 
8 mialy E ONET RE oł 
; 3 wnodowodzącego jener ` , I pontyczną Sy iptu, nie 
sią twierdził wyrok co do Ylielnikowa, co do San- |mogą się powołać na Sh traktat. Tymczasem, 
yć - kowskiego zaś złagodził go na dożywotnie cięż- |wszelkie zmiany na Wschodzie mogą w takim 
| kie roboty w kopalniach, a to na skutek prośby tylko razie odbyć się w drodze pokojowej, jeżeli 
ła o ułaskawienie i ze względu, że Sankowski nie | będą, wykonane w porozumieniu ze wszystkiemi. 
r» | nalężał do żadnego tajnego stowarzyszenia. mocarstwami. Moskwa potrzebuje gwałtem po- 
| "Według telegramu gazety Nowoje: Wremia, | koju, ale jakkolwiek silnie i świadomie do niego 
= Mgarii odbywa się gorąca agitacja, werbo- „ 0 pr À f le roz- 
m w Rałgarii odb ię gorąca agitacja, bo- |dąży, to przecież nie zgodzi się na tak 
" wame ochotników i podżeganie do i ie toczących się obecnie zatargów na 
pno przěčiw, Austriji. _ o o Wschodzie, któreby przemocą narzuciło to lub 
Journal. de St. Petersbourg konstatuje, ż6|owo mocarstwo z własnej swej inicjatywy.“ 
_  amłbasadź moskiewska w Londynie odmówiła Sofia d. 2. stycznia. Rada państwa otwarta 
-przyjęcia petycji na korzyść żydów. została dziś przed południem. Po południu od- 
| "Nowoje _ Wremia donosi, że jenera? Skobelew |będzie się pierwsze jej posiedzenie. 
Wiedeń 26. stycznia | łe w. a 
) po Galicyjski kę hipotecmy | | | _ Listy zastawne 
f Powszechny dłag pań. po zain. “aa bi (za 100 złr.) 
a t b.= ki o €, 
a i stwa (za 100 złr.) Pe sh. ry jaos: FLE, i ekg e 
Pe gir, . 5 r . at 5 pr. w.a. 
Del, ; Bory powagi a 5 gr 75 by 75 e Oa tabrak por, po 140 m Isı 0042 50| Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.wa. 
lo- || 4... J854po250zŁwa.śpr. 116 |118 —|Wiedeński Bangga anA NN BO16Ż 60, Galio, bank hiwok6 po sra 
Na A SE + n 500 p n pÓ » |129 75]130 50 złr, W. A. « » » Zakt, kr. wlos 6 j . 
le | ES ieser 0, r7.: jier lieo | Akcje kolei | Bank adate, węg, m. k. 5 p, 
jel- 0 pjstynust.dompo120zł.5pr. 1144 70J145 50, Albrechta po 200 złr. « « M7 2.5 IS, 1" rae WAŻ n 
d l s złota pros, , -« |— — —alfóldzkiej po 200 złr. srebr. 1554 20 Six. 4 Obligacje pierwszeństwa 
ości Obligacje intemnizacyjne CE v AR po 100 | kol. (za 100 złr.) 
TrA ` (za 100 złr.) AK ke o, 0. ko J Je” „Pw po 800 zł. 5 pro 
R" JE repr. e je RÓ 
galtgiekie . . . . . . i100 - |100 z rajem Józefa po 2% 58 50,194 50| Alfoldzka po 200 zł. 5 pr. 
go ; lerien zj kate oa Kolei gal. Karola Lud. po 200 'ogg CA = „BA py zle. Br. w. a 
igu- = mL papiery. Morasko - Balsha (oentral. | s, _| as Ley apo tira w 
a rent: o 200 zire. . . . . - F Wa 
© dr TOSA 116 50117 — Lwowsko- Czerziow. Jasska 1162 50 164 =- > s saos » non 
mska poż. kol, : ZKU wi. AA « i i n dy 
ciaż $ -o e A Ei oj F 181 — 482 — aatis pół. zach..po 200 zł. sr. 201 a F 50, Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, 
ry- We erskń po*: po 100 złr. (112 _|i18 — p » 1.5.„200 „208 r o | n n Š p wA. 
ł, z recka pożycz. kol. po 4/,fr. | — —| — - | Rudolfa po 200 zir. srebr. „162 — faae r 300% ©." rebe 
ego | e, G Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr js? A MP „ ARAL | tab 
Z0- ; > Âkeje bankowe. SAAR p0'200 zł. z . WA. 8 —j120 — k ni em. 1871 300 
jciół nglo-austr, po 200i 120 zł. {115 50j116 50, Tramway wied. pó 170 zł. (184 — 185 — n © - 8. z 300 zt. 5 pr. 
aite Zak ka Aot. żę > r pe Ad - |Węgiersko-galicyjski (Łupk. Z EA em. 1865 
aj i kredyt a handlu po 200 girat: % «1 i 153 —155 ~ . 5 pro. 8r. w. a, . 
pe z P> majeła os | «w «279 B0l80 50 Moja E RA mal Lwow. CrerJas. II. em. 1867 
w aktad kied. węgier. 200 złr. 1267 501268 50 3% zle. srebrem > 157 50158 50] _ 300 zt. 5 pro. er. w. a.. 
- Towarz. eskont. niższo-austr. Węgier. zachodn. (Westb.) po Lw.-Czer.-Jas5. III. em. 1868 
Po 500 złr. e e . e - [860 - [870 200 złr. w. a. + e „ « |160 75162 —| 300 zł, 6 pro. sr. w. a.. 


Berlin d. 27. stycznia. Posiedzenie paria- 
mentu. Sekretarz stanu Boettscher oświadcza, że 
rząd obstaje przy swem zdaniu, iż rok 1885 był- 
by zawczesnym terminem na urządzenie między- 
narodowej wystawy w Berlinie. Rząd prowadzi 
w tej mierze rokowania z mocarstwami w celu 
ułożenia ordynku, w których po kolei krajach i 
w jakich odstępach czasu mają się odbywać mię- 
dzynarodowa wystawy powszechue. 

Sofia d. 27. stycznia. Przedwczoraj wieczo- 
rem odbyło się w pomieszkaniu Zankowa zgro- 
madzenie, złożone z 92 osób, na którem Bałaba- 
nów wygłosił nader gwałtowną mowę przeciw 
istniejącemu porządkowi rzeczy w Bałgarji i do- 
magał się zrzucenia z tronu księcia Aleksandra, 
jako też wypędzenia z Bałgarji wszystkich mo- 
skiewskich oficerów. Władza przedsięwzięła od- 
powiednie środki w celu wydalenia Bałanowa z 
Bułgarji. 

Paryż d. 27. stycznia. Gambetta miał dzi- 
siaj konferencję z Gróvym. Pogłoski o składzie 
nowego gabinetu są przedwczesne. Pewnem jest 
tylko to, że Grevy powoływał do siebie Freyci- 
cineta. 

Według wszelkiego  prawdopodobieństwa 
przesilenie ministerjalne nie zostanie załatwione 
przed niedzielą. Niektóre dzienniki przewidują, 
że ponieważ formacja nowego gabinetu napotka 
wiele trudności, przeto na razie utworzonem tyl- 
ko zostanie ministerjum urzędnicze z Leonem 
Sayem jako prezydentem i ministrem finansów. 
Temps powiada, że nowy gabinet będzie musiał 
odroczyć rewizję konstytucji. 

Na giełdzie panuje dzisiaj o wiele lepsze niż 
wczoraj usposobienie. Dzisiaj wieczór odbędzie 
się posiedzenie kulissy w celu naradzenia się 
nad środkami, mającemi ułatwić przeprowadze- 
nie miesięcznej likwidacji. W sferach  finanso- 
wych żywią nadzieję, że Say zostanie ministrem 
finansów. 

Wiedeń dnia 28. stycznia (Urzędowe.) Jene- 
ralna koimeuda z Serajewa donosi dnia 27 stycz- 
nia: Dnia 23 styczuia zdybała wysłana Kalenowic 
kompania piechoty na południe od Krajseliei szań* 
ce, obsadzone przez 150 powstańców. Po krótkiej 
utarczce cofnęli się powstańcy w kierunku południo- 
wo-zachodnim. Dnia-23 na 24 bm. powstańcy zbliżyli 
sięgdo posterunku Kalinowic. Mała bardzo tej miejs- 
cowości załoga wobec znacznej przewagi (mało 
było 700 powstańców) rano cofnęła się ku Foczy, 
Nieprzyjaciel szedł za nią aż do Bistrzycy niepo- 
kojąc jej. 

Dnia 25 stycznia nadeszła wiadomość, iż po- 
wstańcy zamierzają obsadzić Bamalnkę, aby odciąć 
Horazdę od Serajewa. Wydano odpowiednie dyspe= 
zycje. Tegoż dnia doniesiono, iż 500 powstańców 
hod Paonic nad Driną zamierza urządzać tratwy 
aby się przeprawić na prawy brzeg Driny i zagro- 
zić Foczę. Posuwający się oi Uloku ku Konijcy 
oddział powstańców z 200 ludzi, ostrzeliwał pa- 
trol rekonesansowy przy kuli pod górą Wraboc. 
Jeden Żołnierz ranny, 

„ Dnia 28 stycznia był telegraf między Jabło- 
nicą a Konicą zerwany, lecz go zaraz naprawiono. 
Wieczorem usiłowało 150 powstańców posuną ć się 
ku Konicy ale ich odparto. Dnia 24 stycznia pod 
Ługiem na wschód od Jabłonicy powstańcy, któ- 
izy za pojawieniem się rekonesansu poszli do 
Reczicy. Dnia 25 stycznia na wzgórzach, na pół- 
nocnym wschodzie od Konicy pojawili się oddziały 
powstańców. Półtory kompanii 9. pułku piechoty 
odparła ich ku górze Werbae i Ścigało ich aż do 
Borek. Tam ujrzano 30 ogni obozowych koło Gla- 
daticzewa i Sweta Kulaza. 

Dnia 26 stycznia powróciło te półtora kompa- 
nii do Koniey, porucznik Krejczi i 5 szeregowców 
rannych. : 
Wiedeń dnia 28. stycznia. Wspólne delegacje 
zagaił Schmerling. Minister wojny przedłożył pro- 
jekt do ustawy, żądający 8 milionów złr. na przy- 
tłumienie powatamia. Wniosek odesłano zaraz do 
komisji. 


Przyjechali dnia 28. stycznia 1884, 

HOTEL ZORZA W. Cielecki z Byczkowie. 
P. hr. Szembek z Poznania. L. Janocha z Strzyl- 
cza. L. hr. Szembek z Wołynia. 

HOTEL EUROPEJSKI: L. Szwantowski z 
Krakowa, A. Noettger z Hamburga. J. Holzer z 
Jarosławia. 

HOTEL LANGA: L. Wolfmittel z Paryża. S. 
Sissermann z Lipska. A. Stolzberg z Wiednia. J. 
Schmidt z Hamburga, 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Lipczyński z Kró- 


lestwa. M. Zadurowicz z Bukowiny. J . Jodkiewicz 
z Krakowa. » 


Dziś, w sobotę dnia 28. stycznia 1882, 
Występ gościnny panny AMELII TELLINI. 


ZYDÓWIEA 


opera w 6 aktach Halevy'ego. 


Jutro, w niedzielę dnia 29. stycznia 1882. 


KAWALER z FIOŁKAMI 


(Der Veilchenfresser) 
kemedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
sera, przekład Józ. C. i J. T. 


Kvdąss KWIGIOWW. 

PFodłng zegaru Iwowskiegoe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
KRAKOWA: o godz. b mir 40 rano pociąg pospie 

4 pite anin. pei; pociąg SRobowy : 
. przed em ORSAY, 
z PODWOŁOCZYSK : Ba Sr w Podzsiczu : o god» 
$ min. 18 rane i o gods. 8. min. 56 popoładniu po 
cigg miętzawy, i 


Lw.-Czer.-Jnss. IV. em. 1873 
300 zł. 5 pro. sr. w. a.. 
Rudolfa po 300 zh. w.a. 5 pr. 


Bu zr ar r a — —{ 97 50 
Rudolfa em. 1869 po 300 zł 

5 pre. sr. w. a. . . . 97 — 
Rudołfa em. 1872 po 300zł. 

5 pro. sr. w. a. . . . c= | 97 
Biedmiągrodzkiej za 200 zlr. 

D prot, e e i o Ar 88 50) 89 50 

Papiery loteryjne 
(sztuka). 
Zakład kred.dlahan. i przem, |!16 —|178 5 
Klary po 40 zlr. m. k. . | T 2 Š 
Insbruckie prem. poż. 23 50 u 
Keglevich po 10 zr. m. k. | 17 5 20 - 
Krakowska po 20 ztr. m. k. + 25] 24 
Lublańska prem. poż. . . 40 75] 41 25 
Budzińskie m. + e | 35 —| 36 —- 
Palfy po 40 zir. m. k - |30 |21 — 
Rudolfa po 10 zir. m. k. . |2 52 50 
K. Balm po 40 zł. m. 28 50] 24 50 
Solnogrodzkie prem. poż.. | 4$ 49 = 
St. Gepois po 40 złr. z a a 
i życzka 

Saona (Bożka) | 25 zj 26 78 
Waldsteiu po 20 zīr. m. k. | 28 50| 30 -. 
Windischgrätz po 20 zł. m.k, | — — | 38 — 

Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 mark . . e » | 58 45] 59 60 
Frankfurt 100 mark. `. > | 58 45] 59 
Hamburg 100 mark . . -. | 58 45] 59 60 
Londyn 100 fnt. szterl. . {119 751120 95 
Paryż 100 franków © » - | 47 60] 47 70 


DO CZERNIOWIEC: o godz G min. 30 ranę, pocięg pr 
spiesrzy, © godz. 12 min, 10 rano, pociąg mięszany 
o goda. 11 min 10jw nzcy mięszzny. 

DO PODWOŁOCZYBSK s głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pozpieskay; © godzinie 13 minuć 30 
poład. posiąg mięrzany; o godz. 10 mia. 81 asia, 


Spadek kursów. 


Cə należy bezwarnukowo kupować. Sprawa ta 
omówiona w sobotnim numerze dziennika „Der 
Kap'ta'ist”, redakcja we Wiedniu, I, Kohlmarkt 6. 
Na żądanie może być numer dotycząty wysłany. 
Na zapytania daje się „natychmiastową odoowiedź*. 


pociag miłęśzas: 


y. 
DO STANIBLAWOWA: na Siryj; ran: o godz. 7 min. 0 
wisozór o 6 godz. 55 m. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO RAKOWA: o godzinie 10 min. 6” przed północą 
posiąg pośpioczmy; © godz. 4. miu. 58 razo posiąg 
osobamy, o godzisią 5 miuut 9 po południu pociąg 
m |pscany, 


Wypowiedziane zamówienia 


przez bank przyjmujemy pod dogodnemi warun- 
kami. — Upraszamy o listy z nadaniem efektów 
i depozytów. Na zapytanie udzielamy chętnie 
rady. 

Redaction „Der Kapitalist* we Wiedniu, 


Lwów, z Izby handlowej, 28. stycznia, 
Akcje za sztukę 
(bez: kup. bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika 280 — 285 — |I, Kohlmarkt 6. 
A pna a NAT, Vasak; 161 — 156 — a= 
Banku hypot. galic. po 200 złr. 290 — 300 ; A = > 
kredyt. galic. po 200 ałr. %50 255 - Ważne dla cierpiących na żołądek! 


IL. Listy zastawne za 100 złr. 


NZ Do pana Jul. Schaumana, aptekarza w Sto- 
(bez kup. bieżącego). 


ekerau. 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 99 — 101 — Od kilku miesięcy cierpię na katar żołądkowy, 
BA Ka 6-414, Ay. 96 50|a wszystkie usiłowania do usunięcia tegó cierpienia 
i GE „ 5 „ okres. . "99 — 101 okazały się bezowocne. Na szczęście zdybałem się 
n ez ph ugya h — — 92 50jz panem Karolem Schwing w Truman, który mi o- 

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 100 102 — |świadczył, że mi przyszle pudełko pańskiej soli żo- 

n m» w 5 „ 10*%,pr. 101 103 łądkowej na próbę, Teraz npłynęło 14 dni i mnszę 
Hy imi OGT zs? . 98 — 100 — |prawdę wyznać, że czuję się znacznie lepiej, Ape- 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 -- 102 tyt wzmógł się a ból głowy i zawrót nstał. Upra- 
> a g w 57%, 95 96 - |szam tedy pana przysłać mi odwrotnie za zalicze- 

III. Listy dłużne za 100 złr. niem jeszcze 4 pudełka pańskiej wybornej soli žo- 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu łądkowej, 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 W oczekiwania zostaję z uszanowaniem 

IV. Obligi za 100 złr. Julian Maletschek, 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 — 101 — budowniczy w Trumau pod Fraiskirchen 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 100 — 102 — w niższej Austrji, 

Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°% — 102 50 Do nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 

Losy miasta Krakowa . o 18 20 landszaftowej w Stockerau i we wszystkich zna- 
ji „Stanisławowa 25 — 21 —|ezniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 

V. Monety. 75 ct. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali- 

Dukat holenderski . ` 553 5 683| czeniem, 
= RE p z 3 6t 3 pi —— 

Napoleondor . . . 4 

Półimperjał REM 976 986 Dia cierpiących na gościec ! 

Rubel rosyjski srebrny + . 152 162 Do pana Franc. J. Kwizdy, c. k. nadwornego 
" " papierowy . > 121 1 23j|dostawcy w Korneuburgu. 

100 marek niemieckich . . 58 25 59 — Cierpiąc od dłuższego czasu na gwałtowne bo- 


Srebro . 


h le gośćcowe w stawach u ramion, w ostatnich cza- 
Kupony w srebrze 


-|sach nie mogłem poruszać palcami. Po bezskute- 
zna kw | Oo używaniu rozmaitych środków, otrzymałem 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. od mego przyjaciela, który w skutek użycia „pań 
Wiedeń 28. Stycznia 18+2 skiego płynu goścowego* od podobnych cierpień w 

godzina 2 minut 25 popołudniu. 


najkrótszym uwolnił sią czasie, małą ilość tego 
Losy kredytowe 176,— Węgier. kred, ak 266 — 


środka. Już po powtórnem natarciu doznałem zna- 


E Ą : __|eznego nlżenia w moich cierpieniach, upraszam tedy 
A LAC ska Earn h O p F mi odwrotnie trzy daszki tego wy- 
d. 50 Kol l 162 — 5 e . 
Z HPE aged RA AT Mr Toi so Gols pod Neusiedl n. Jeziorem d. 14. maja 1881. 
węg. Nordostb. 158.— Wied. Oomural 121.75 Jerzy Preisinger, 


kołodziej, 


Wag. obl. p.w al; 3250 Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 


Weg. kolej zach, 153.— 


Galis. mdemnis. 
Kolej siedmiog. 


Renta węg 69, 116.75 Losy tureckia _ 29.-—|Sklad w aptece obwodowej w Korneuburgu. 

© p = a 
Bankverein 105 50 Bos. rubel pap. 122— =m 
Losy w:gier. 112.50 ki niemiecie —, — (Sosny w Reichenau). Literat P, Radics w naj- 


Usposobienie: silne. 
Wiedeń, 28. stycznia 1881 
godzina 10 min. 50 przed poładuiem 


nowszem swem dziele: „ęQuellenstudien““ Die Coni- 
ferien von Reichenau pisze: Kto się tylko raz prze- 
chadzał w wonnem kole tych drzew, ten wyniesie 


Poart: 270 50 Anglo-austrj. 111.— |w swem sercu jedyne pragnienie ku tej wzniosłej 
Kolei Kar.-Lud. Kolej Połudn. 115.— świeżości i do orzeżwiającego zapachu. I oto, 
Unionsbank 111.— Napoleondor — 9.53'/, | szęzędliwy dar wynalazcy aptekarza Bittnera spra- 


Rosyjs. bankn. 1.23 Usposobienie: ałabe 
Berlin, 27. stycznia 
godzina 6 minut — po południu 


wil i zawstydził dawny dowcip sprowadzania po- 
wietrza lasowego do flaszki. Wynalazł on dla cier- 
piącej i zdrowej ludzkości spirytus ze szpilek s0- 


Rosyjs. bank. 207.50 Akcje kredyt. U snowych, który napełniony do tlaszek za pomocą 
Lombardy 196. Galicyjskie _ 12050] aparatu do rozpylania napełnia istotnie i literalnie 
Kolei Rumuń. 62.50 Aust. bank, 170.50 | wonią -szpilek sosnowych z Reichenau nasze miesz- 


kania miejskie i pozwala naszym płacom oddechać 


Podziękowanie. swobodnie, 


Od łat kilkku wśród okropnych cierpień nie 
znajdowałem ni u'gł ni ratuuka. 

Denerwowanie i krwawien'e, jakich regalernie 
doznawałem przy badaniach lekarskich, odbieraty 
mi odwagę poddania się jakłejkolwiek operacji i 
pogrążały mię w rozpacz. 

Wreszc e musiałem się zdecydować szukać po- 
mcy, a jadąc w tym cela za granicę, wstąpiłem 
po drodze we Iiwowia, na przypadkowe polecenie 
towarzysza podróży, do Wgo dr. Złembickie= 
go (syna). 

Bszkrwaws i bezbolesne badania trgoż w 
przeciwieństwie do badań jego poprzedników, skło- 
niły mię do złożenia życia mego w jego ręce. 
Wiedzą i zręcznością swoją, - niszastygającą 
troskliwością, wreszcie serją szczęśliwych operacyj, 
zgruchotał i wydob ł kawałkami cały powód choro- 
by — kamień — bez użycia noża, 

Za ocalenie mi życia, Zz. trudy Twe, dzięk! 
Ci i hołd publiczny przezacny mój panie! 

Lwów, 26. stycznia 1882, 

Siedmdziesięciołetni stsrzec 
Andrzej Owadowski. 


Sprzepaż dzienna wszystkich dzien- 
ników polskich i niemieckich u Kolportera 
J. Paternowskiego 

w STANISŁAWOWIE. 


nmiejąca szyć na maszy* 


anna mie Wilsona znajdzie za- 


raz zajęcie. Bliższa wiadsmość w Administracji 
„Gazety Narodewej. * 


Do dzisiejszego numeru dołącza Księ- 
garnia Grubrynowicza i Schmidta prospekt 
illustrowany na pismo tygodniowe dla ko- 
biet „BLUSZCZ“ dla prenumeratorów zamiej- 
scowych. 
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, M ilion | 
orderów kotylionowych Eyck orderów x 00 smar 


wych orderów za 100 sztuk 
80 ct., zł. 1, 1.50, 2; nader ele- 
ganckie brylantowe i komiczne ordery za 100 sztuk zł. 4, 6, 6, nader 
piękne damskie ordery krepowe zł. 4, 6, 6, 8, 10, lepsze zł, 11.60, 16 do 20 za 
100 sztak. Porządki tańców pojedyncze 100 sztuk zł. 2, elegantsze zł, 3, najlep- 
sze 100 sziuk zł. 8, MAksamitne maski ct. 10, 15, 20, atłasowe c*. 40, 50 


Magasin au bon Marchć 
we Lwowie. 


! Największy wybór! 


ć do 76 ct. Czapki błazeńskie sortowane 10 sztuk nr. 1. ct. 60, nr. 2. zł, 1, nr. 8. i ə 100 10 zŁ sd; Ą kot paz 4 - 
R : z. 1.50, m. iata nr. 6 zł. 8, w kopertach 26 szk a. 1.00 2, 2.50, najlepsze ae e Zł ać Npe iiaae oj W 8, 3, 10 zł. das ATAARE zup „a a pioeniednii rap blo A pa ct. > 
ża ja 15 do 80 sj Odznaki EA kre E kadkaką fm Soi 80: | ZEE LRY SW b page imitomanp kyaąty 59 ct, 1 ny dróżnieńć „R. Ditmara* prawdziwa amerykańska zupełnie biała nieskaplodująca litr 32 ot. 24 
z NE Lampiony kotylionowe wraz z świeczkami i kijami, 12 sztak zł. 2.40 | ń » Gd praikdstwgw E 2, 250 gia 4 odróżnienia Przy odbiorze 15 litr. opuszczam z wyjątkiem amerykańskiej 2 ot. na litrze A 
KotylioRowe bukieciki kwiatowe nader eleganckie 26 sz. zł. 1.24, 1.75, 4.60 Medaliony najnowszych fasonów, w ognin pozłacane zł. 1, 1.25. 2 n n n „nh a p 


Tury kotylionowe w 150 gatunkach, 1 tura ct. 80, 50, 75, zł. 1, 1.50 i 2.50, na- 
der piękne tury ubrane zł. B, 4, 5, 9. Tura przedstawiająca worek mączny zł. 
1.2, 1.80, Głowę cukru, wartownika przedstawiające tury zł. 225, nowe tury 
Papageno zł. 1.60. Z czasu harcapów zł. 4.50. Chodzące karty zł. 28). Tury 0 
bebnie pękajacym na 12 par zł. 250. 


Sortymenty orderów kotylionowych tedy z przymiesztą pysznego ord.ra 


a franenskie brylantami wysadzane zł. 2, 2.50, 8. 
Naramienniki francuskie zt. 1.40, 2, 2.50, 8, 2.50. 


SOS Wi ZA z 

HERBATY (ERC 
Broszki Roccoco w olbrzymim wyborze et. 75, zł. ), 1.50, 2. 

Grzebienie do wpinania do włosów z gałkami bronzowemi zł. I, 1.59, 2. 


s „» najnowsze w guście Rococwo zł. 150, 2, 2.25. 
Parfumerje Atkinsona prawdziwe angielekie po 1 zł. 
Kolońska soda po ct. 20, B0 50 i zt. 1, 

j Chusteczki do nosa jedwabne we wszystkich kolorach po zł. 1. 


posrebrzane, pozłacane Jub 
Or dery metalowe pysznie emailowane, 50 aztu% 
sortowanych zł. 1, 2 do 4; najpyszni-jsze krzyże, ordery ry- 
cerzów maltrńskich z łańcnazkami sortowane 50 sztuk zł. 6, 


we Lwowie, plac Marjacht, l. 10, 
poleca zbioru majowego: 
1/ kilo Congo Nr. 1. zł. 1.60 


He:bata Souchorg czarna, zbiór 
majowy, w oryginalnych chińskich 
akrzyneczkach i ołowiu opakowana, 
ważąca bez opakowania 700 gramów, 
czyli 1'/, funta wied. 8 złr. 5O ot. 
Wysiewki herbaciane /, kilo zł. 1.20 

» n Z naji. her. „ 1.50 

Zamówienia z prowineji wyseła 
się odwrotaą pocztą. 1447 2 —P 
Opakowanie nie liczy się. 


Łatwardzeniu 


sapobiega s „» leczy AU 
Pigałek roślinnych GAUVAI 

Przepisywane przez lekarzy frańcuskich 
i zagraniomnych od lat 50 zawsze s wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają si 
wy. ig a roślin, nie sprawiają 
ani kolek i mogą się uływać jako 
orzeźwiający, Coia trow lub spre- 
wen zyszozonie. Ri» użycia w 
olski Seyin. W Paryżu p. Bohsut, ruę 
t Quentin 24 W ży 


Telegraficzny adres: WITTE, Wien, Kśrtnerstrasse. 
Wysyłka za zaliczeniem  Cenuiki tur, przedmiotów komicznych grati.a 


Rękawiczki a la „Sarah Bernhardt * 


ne, robi do miary . 
J. N. SPOŻARSKI rękawicznik, 
SĘ" ul. Halicka l. 25. we Lwowie. „Sp 


7 a Uprassa się o wczesno Zawówienie. 
RETE 


| 3', Li sty zastaw 


Zmiana lokalu. 


Skład towarów aksamitnych i jedwabnych 


A. lierzmanskky 


F nie przy Kirobgasse 2 lecz 
Wiedeń VII, Mariahilferstrasse 28, 
róg Stiftgassa. 1103 2—12 
BĘ" Zmany z rzetelności. "Ti 


. nprz. 


Zakładu kred. ziemskiego 


Główna wygrana 50.000 zł. 

6 ciągnień rocznie 
najbliższe ciągnienie 15. lutego 1882, 
Zalecają się największą 


Tylko zł. l: stempel. 


| 
igułri Canyvaina się we fako- A Š | | 
Pik; włożonych w padełka ONOWE, pP R © WE E w Y pewnością dla nlokowania d z 
ażeby na każdej pigułce znajdował się na- kapitałów i są we wszystkich Proszek Peruin - | 
pia śm. e na i ces. k. kasach państwowych g > | R : | 
Dota mam we Lwowie w api losy zastawne i prywatuych za gotówkę przedaję || (wyrabiany x ziół peruwinńskieh). - 
. Krzyżanowski obok Brygidek, pe „zak: iezo. kaucyjną przyjmowane. i 1 Proszek Fermin daje się jedynie i 
b. Mikolascha | K. Rue EFA | ck sio E sw i dlentskiego Do nabycia po kur- 1 k u p uj ę D nie ku temu, ażeby kxżde osłabienie ai Wg PL i 
w Krakowie w J. Tran: BS Główna w ygrana 50.000 zł "PE sie dziennym, także wszelkie | porodowysh, tudzież impotencję i u kobież niopłodność usunąć. Daje się 


m 0 p PP. 


Q 


czyáskiogo i W. iedyka; w Poznania 


w ratach mie- 


Kolje najnowsze zestawione z monet, złot», srebrne i Boceoco zł 1, 1.25, 


z skór: k glace i dnńskich, francuzkim krojem, także z boku sznurowa- 


1453 6—6 


obligi państwowe, 


ENEI 


R. BBitmasra ? 


we Lwowie plac Marjacki (Hotel Europejski) 


kal n 
Naczynia na naftę, jako to: beczki, blaszanki, kamionki liczę po cenie kosztu. Wy- 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 


we LWOWIE, ulica Balonowa, I. 1, 
otworzyła osobny d: iał 


narzędzi wiertniczych 


które się zyskuje, ra dawiając marzędzia 
wiertnicze w powyższej krajowej fa- 
bryce, której wyroby, jak to już niejedno- 
krotnie mdowodołone zosta'o, w niczem za- 
granicznym nie ustępują, i która za do- 
broć swoich wyrobów w znpelne= 
ści poręcza. 1404 2 -° 
„Cenniki ilustrowane“ na żądanie franko, 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“ 
Ringstrasise, Franv-Josefs-Quai, 
najpiękniejszy i największy hotel w Austrji, 
400 pokojów i szlonów (od 1 złr. i wyżej), winda dla osób, czytelnia z 
dziennikami wszystkich krajów (także Gazeta Narodowa), kąviele w Du. 
usju i stacja telegraficzna w hotelu, Usządzenie na dłuższy pobyt po zni- 
żonych osnach. L. Speiser, dyrektor. 1232 5 —25 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, utrata soków i krwi, tajezmne grzeshy 
młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 


7 także użyć jako środck leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo- 


Ši wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano- 


BO p » SA now n, 
całych beczek ważących 120 klgr. daję oprócz tego stosowny rabat. $ 


syłki usktteczciam do wsz, stkich stacji kolejowych za gotówkę albo też za zaliczką. | 


i o i iej krepowege i brylantowego, À f ZARA 5 
chińsko rosyjskiej iP „port nent od 50 m i v sm roka tylko Hi Łańcuszki a AGCA zk Lg najnowszych fasonów, 
a r s A „NBA : 4 
: Guziki do maukietów, prawdziwe francuskie od 1 zł. i wyżej. i 
Edmunda F, Riedla f| = ims- + as 8,4 76 680 750 1) 15 Machikrza dalowerpo mE 1.07 aieri haftowana 4, 6 do 6 Gł. B. DESKUR 


Souchong czarna „ 2 „ 2— 8, 10, 15 do 17. Tai enkei m z: w największym wyborze, do kopalń naftowych, 
oA ask Wielka tombola komiczna gi i uowsze fanty do gry (Tombola). ; i 
e » ż: » (T sklaaająca się z 77 sztuk rozmaitych przedmiotów, pomiędzy gw Ceny jak wiadomo: niskie i stale. E nadto, ma m gy tac mej, og rra 
M | Sesde Lon tate Smo temi sztuki efektowne, główne i mniejsze wygrane zazem zł. | | | pompy y» ` ny, 
Sa ge de Lon k i Io, ze skrzynką r kn BG ea mn kanan Kesmar k y & I BE? CH oryginalne anibeykaksiie paora; 
4 Noa MS] ejnety i t. p. na składzie, Pi eżne do bombardowania HIA owe SBNIAFOWM wen e do pary 
ESA n 4 n pz w asli biaa wtedy tańczy wszystko pod spadającym śnie- |g 1518 1—4 plac Marjacii, we Lwowie. i wody, i t, p.; st:wem ioskm, z. go ko. | 
dk n gi p du giem; tuzin małych 50 ct., wielkich 1 zł. Partja masek przede iei ata ix AL G Por E T E ES E ||. m paln:e potrzebować mogg r j 
n 2 o.” g- Jpstawiających zwierzęta, głowy do nasndzenia, karykatury polityczne osobi- J ' rd GK | 
cy wów 10: k c stości 10 sztuk sortow. zł |, 150, 2, vykwintne zł, 260, ~, 4i wyżej. Tylko u |ŚGOGPWIEANUNA AANARANMRARNIENE Zwraca się uwsgę P. T. praca ko- | 
9 M way EDUARD WITTE, we Wiedniu, Kiirtnerstrasae, 59. x , palń na ogromną różnicę kosztów trans- 
Wa karnawał 4882. portu i oszczędność ma czasie, 


w apt. dr, Mankiowicza; w Brodach w EH Ci ienie dnia 15. lutego. fi 3 
pt. pp M. Kullak i Fransosa. sen . £g E3 : sięcznych listy zastawn e JĄ] wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pemazanie (powód. HF er wy- | 
RE mę _ W odbytem dnia 14. styczuią trzeciem ciągnieniu losów serbskich U |. t J moine ira gy mohor yany apte C i łem OA. i nég. | 
ga w MA wygrano znowu główną wygranę 100.000 franków w złocie na los kupio: AÑ Q akcje PDo nabycia we Lwowie n Zygm. Ruokera. 1095 11--80 
H E 3.2 ny w naszym kantorze. 1185 1- 4 |. i monet y Jeneralny ajesi 41. Gischner, dyp. aptekarz we Wiedniu, II. Kaiser | 
SE > Bes | f TEE, PE Josefstrassa Nr. 14. 
rS SoS l 4 po cenach najumiarkowańszych. : | 
Sea 8 TE ) ” Polecenia z prowincji wykonują się na- ; g 6 nar E R a AS | | 
AT>sgJa | tychmia't bez doliczenia prowizji = s 
di Mame MERCUR eei mać an (maas eee. |] Przyklask publiczności światal| 
9 — „SĘ aia SCE Wollzelle 10 i15. Woilseile 10 i 13 i0]! A E E a jdełaki j gą U Raki A r ŻY aS pu DZNOŚCI SWIALA ! | 
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Ra ydg RA s I M 
N4 2 EEst gig --7B |4 | EF a 0 tów wyieczyła się ze swych chorób, wyraziła swą wdzięcz- Í 
eg EJEME E SS DANNS 1141 2—? Najnowszy CENNIK Pierwszego handlu wysyłkowego poz zp = a ność w nujtklitwszych wyrazach i czyniła temsamem pro- | Í 
Si-a R pai- FET E. H. Schulz w Altoma pod Hambargiem. — Założony roku 1864. SEUN: r = OZ an =a pagandę dla Hoffa pożywnych środków słodowych. Powtó- | Í 
W Aaga o ŻIRuGELŃ Towary kolonialne, delikatesy, owoce * Bergera medyczne R rzyć takowe jest czystą niemożebnością. Jest to jednak 
SE CIĘTE. S Altes Eg pocztą z opłatą porta 5 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze. M dł A è * dH pociecha dla każdego. cierpiącego, który sobie powie: Dla 
PNE > E wlsco @  |Mocca praw. arab. salach. 6 kilo zł. 6 66|Kawior uralski, nader del. ów. kilo zł. A. y o ziecgctioO we É czegsoby mi szezęście wyzdrowienia nie miało być tak | 
b © Sa, a m8 BE E Menado wykw. gr. ziar b yz „ 6. „ _ Slbański, świeży dosk. „ „ 2.— zalecone przes xnakomitości lekarskie, używane w różnych poństwach Kurepy re JĄ dobrze udziałem, jak wielu tysięcy innym osobom ? — 
h E EE: 35) R Ceylon perłowa najwyóm. 6 » n» b.4b|Holend. pełne śledzie, św. 80 zł, „ 17 ' skutkiem na s i 
$ BZ 4 8 An Plantagen-Ceylon, kapit. 5 s» w 5.BOJŚledzie delikatne, amaca. 200 „ „ 1.3) zuty skórne wszelkiego rodzaju Co chwalą lekarze, królowie i publiczność świata, 
33 C= Plantage Ceylon ned, wyś. 5 w» „ 5.00/Sledzie tłuste, maryn. wi BFC ! wyrzuty k 3 musi być dobrem; utrzymało się to przez pokole= 
% s:'© 9S s Š © + |Cuba nieb.-zielona, ziar. 6 w s» 4.75]Ros. sardynki koronne 120 „ „ 1.609 oso*liwie na chroniczne pry*zeza, parchy, ostudy i pssożytne wysypki, tu- nie ludzkie i udowodnilo, że istotnie rzecz cenna 
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odzynki największe Eleme b, w „ 2.—|Herbata famil. wyśmienita 1 kilo „ 4 któ wi Sk Prot. glicor i Ret bełisiowana 1064 1—94 1: 
Migdały słod. najw. 5 us BOO» S K najlopsre EAE MDA BK e paeen ir stski 86 = wraz z brosznrą. : C. k. szpital garnizonowy nr. 23. w Zagrzebiu; Jans Hoffa 
Pieprz, czarny czysty w n n $3.*biRam Jamaica doskon, 4 litry 5.80 Główna ekspedycja: Apteknrz G. Hell w Opawie. piwo zdrowia z ekstraktu ałodowego, jakoteż słodowa czekolada zdro- 


Pinient (korzenie nowe) gy » n 3.20F';an5, likiery roz, gat, 4 p 
Bwieże osttygi delikatne skrzynka pocztowa około !0 sztuk zł. 2.80. 


500 dukató 


wypłacę temu, kto po użyciu 


JE wie u pp, aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. 
| pesa, G. Geilhofera I A. Sklępinskiego. 

W Brodach a Ed. Liszka i 
Dembińskiego, w Czortkowie u L. Nossa, 
esu u L, Dobrzynieckiego, w Horodence u Aksentowicra, w Jarosławiu a 


Zapasy znajdają się we wszystkiek uptekach monarchii. Główne składy: we Lwe- 
Rackera, J. Beisera, H. Bitumenfeldu, Jak. Pie- 


» Griinspana, w Brrężonach a A. Iniindeta i B. 
w Dobromila u N, Grotowskiego, w Drohoby- K 
kmn i Bokasa, © 


w a okarały sią w skutkach użycia w powyższym szpitala dla re- 
konwalescentów, tudzież dla tych cherych, którzy cierpieli na katar 
M i podraźnienie organów oddechowęch i trawienia, jako wyborne dye- 
Ñ tetyczne środki wzmacniające ; słodowa ozekołada słazyła jako zba- 


5 Kołomyji u J, Sidorowicza i H. Stengla, w Krakowie u E. Stookmara i W, Bedyka, w ; 
i Breemyiia u Wł. Naklika, w Nackówieja A. Kalinowskiego i A. kia, w Bambo- BIES Wierne uzupełnienie kawy. 


pze u J. Aleksiewieza; w Stanistawowie a ), Macucy KA ajj o 2 Diei a i | , Szef lekarz szpitala dr. Ischnitz, nadlekarz s.tabowy. Dr, 
W Kakancgo i we wszystkich prawia aptukach Galicji. Kaiser, lekarz sztabowy i szef cddzi:łn. 

JEM APO C. k. garnizonowy Szpital nr. 2, we Wiedniu, 4 oddsiał 297: 

= i „Hoff ekstrakt słodowy i czekolada słodowa*, których w powyźszym 

vg Szpitala używano, okazały się jako doskonałe środki pomocnicze w 


J procesie choroby, srozególnie ekstrakt słodowy był bardzo lubiany i 
pożądany przez chorych, leczących się na chroziczne cierpienia pier- 
siłowe, niemniej była czekolada sładowa dla reonwalesceatów i tych, 
którzy po przebysiu ciąskieh chorób cierpieli na oabienie organów trà- 
wienis, pokrzepisjącym i nader ulabionym drndkiem leczn.-pożywnym. 
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dy. Poria8 lekarz sztabowy. 

Do c.k, dostawcy nadw. p. Jana Hoffa, król, radcy kom sji, 
posiadacza o. k. złotego krzyża taałagi z koroną, kaw. wys. orderów, 


|: KG wynalazcy TE 

OM i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, dostawcy 
nadwornego wielu książąt Earopy we Wiedniu, f:bryka: Grabenhof, 
Brhunerstrasye 2. Kantor i skład fabryczny: Graben, Bikunerstr. 8. 


Uznanie lecznieze z Wiednia od dostojnej osoby. 
Piwo słodowe i czekolada słodowa, a to po wyżyciu 58 flaszek 
piwa i 10 kilo ezekolady słodowej, Wyleczyło mią szybko i zupełnie 
Z kataru opłuccej. Cukierki słodowe działają nader uspakajająco. 
Kontypnję kurację dalej w celu, ażeby się zabezpieczyć przeciw 
B wpływom ostrego powietrza i upraszam o nową przesyłkę. 
SĄ Wyrażając panu najżywsze podziękowanie i zobowiąranie,—kreślę się 
Marja bsronowa du Mont, z domu hr. Batyani. 
Prześstro ga. 
Wszystkie wyroby słodowe opatrzone Bą na etykie= 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 55 ct. dostanie kiedykolwiek 
znowa bolu zębów, lnb nieprzyjemnego 
„odoru z ust. Joh. George Kothe, 
dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniem 
willa Kothe. 1506 1-—t 2 

We Lwowie prawdziwa do nabycia w 
aptecj p. P. Mikolasora i we wszystkieh|; 
aptekach, drogerjach, perfumeriach i han- 
diach galanteryjnych i materjałów w Ga- 
licji i Bukowinie. 


W OSŁABIENIACH: MĘZKICH 


pochodzących ze zbytków i uadużyć młodości 
lekarze zalecają 


KROPLE OBRABZAJĄCE 


Każdy fiakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana aan, 
= | GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i pode * 


robienie, 
i W Paryżu Rne St. Lazare 11. We Lwowie w apt. P, Mikolascha, 
pp- kark 
1004 8— 


K Krzyżanowskiego i u p. Z. Ruokora. Krakowie w apt. 
y w o a PPP PPOR RPA | 


ły i Bedyka, w Czerniowcach n p. Golichowskiego. 
€ 
Dotąd nieprzewyższone «a 
w swych skutkach leczniczych 


na krtań, szyję i płuca,|i 
Fryderyka Koltycharscha 


leczenie metodąinhalacji |} 
które używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
Ki jedynie zapomecą wdychania balsamiczne, roślinno- |% 
$” mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- |$ 
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła- | 4 

wych, a to: przeciw katarowi płucowemnu, rozdęeiu | 
[tuber om), kasziowi krwawemu, krwotokowi, kurczom |4 
eowych, zapaleniu błon płucowych, rózdęcia |ý 
krtani zapalenin krtani, kokluszowi, katarowi |% 


TORT TJ TRY 


TAUA 


W żadnej izbie choryeh i dla dzieci 
wie powinno brakować 


spirytusu Bittnera ze szpilek sosnowych 
(Bittnera Coniferen-Sprit). 


Jest to destylowany produkt z młodych szpilek 
sosnowych, zawierający skutoczne części składowe w ogy- 
sto-chemicznym skoncentrowanym stanie. Rozprószony 
nadaje pew ótrza pokojowemn przyjemnego, OrzeŹW ają. 
cego i pysznego pecan leśnego, a nasycony pierwi ast- 
kami oliwnemi i balsamiczno-żywicznemi, dostaje *pię ` 
bezpośrednio do organów oddechowych, et jj 5 
tychże swą uznaną i skuteczną działalność. Uży- 
cie tego apirytusn jest wskazane na kaszel. 
drażnienie kaszlowe, katar opłucnej 
bole w piersiach, osłabienie w pier- WERSU śr: 
siach, astmę. rozdęcie pinc, kaszel Ami D G 
krwisty, tuberku IA chroniczną Rycina ta przedstawia fia- 
chrypkę, katar w krtani i cierpie- szke Bittnera, napełnioną | 
nia merwowe. Conifern-Sprit wrazzapa- Hi 
ratem do rozpylenia, 
Ej Stlnie ozonujący przymiot spirytusu ze 
Ik RK rc, Vivek tegoś we wstystkich infir- 
R merjach, we wszystkich mi szkamiach połośonych za 

| me utrzymuje się 


KALIIIAKAKĘ 


ES 


- 1897 6 —? 
Niaszyny do szycia. 


Tylka za 30 i 35 zł. nabyć meżna dobra maszyne 
do szycia gyntema Hove, Singera, lub Wheeler » 
Wilson z 5 lete gwarancja w fabryce maszyn d: 
gzycia A. SEIDLER, Wiedeń, V. Huodathorm- 
atrassa 117. Te maszyny, odehrann od atron nio 


megących takowe spłacić i są zupełnie nuwe. 


ilek 


| moczaram i nisinami, albowiem ty 


Schaitt r % Comp.. Nengebaner. Sambor K. Meresch, zy sat 


nok: Hochdorf, Sara Fromm. Stanisławów: Jan Macara 8 


h; 1. o-jgórakich w pobliże morza odzyskam najsupełniaj moją, 
tej obie apteki. 


Tylko wtedy prawdsiwy. jeżeli opatrzony jest marką ochronną! 


= p 
Swczawa: Ed. Liszka apt; 


A 
łon, krupowi, katarówi w x À e 2 4 
nosowema, katarowi kłemu, skrypes utracie głosu itp. Pan profesor Dr. |3 | zawsze powietrze czyste i zdrowe, szczególmie podczas AEK 7 
Niemeyer dawniej w Magdeburga iw Lipsku, poleca takowe w zwojem nowo wydanem |; H tyfusu, dyfterji, chorób naskórnych, a to: ospy, szkar- pierwszego fabrykanta JANA HOPE l 
dziele „Die Lunge* jako 'stósowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również |4 i yz 4 Erne naj sią epidemii bóg piony Woah aaa, bod bs Gupałay podpin Cahana Hot 
tnana Bi ey ah traki kodon, -ag peb Siyghania nn aie lod 4 |: Jako woieranie i okład oddaje Bittnera „Coniferen= dzie tego znaku niema, należy wyrób jako fałszywy, nie | f 
Dr. K Oxuberki wo Wiedniu,  Koblmarkt Nr 8 specjalnego lekarza chorób or- |3 B Sprit“ przewyborne usługi. Na miejscowe bole, jakoto Przyjąć - ; kierki 
ganów odAsaho oh, gdzie także tych aparatów nabyć łza, ae reumatyzm, gościec i przeciw renmatycznym bolom zębów. BIE papá, A -ę szelek flegme rozpuszoze, +0. ar! i i 
Oony © Joktat inhalo jny ulepatony y 8 złe. 60 | Dalej jest Bittnera „Ooniferen-Sprit! nader sua MIR słodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski papier. | 
Pro raty taka ieano-roGliAw6 "na 10 podwój SĘ waosły, = «owną wodą do ust I jako środek do czyszezenia SiR Mniej jak za 2 złr. nie wyseła się. 1-4 Í i 
N młodralne wdychń . . . . „date — zębów. Eh Główny skład we Lwowie: Z. Rucker. J, Beiser, Piotr Mikolaach, . 7% 
l Broskura trzecia poprawno wydanie > M e re O dziwy Bitbnera Coniferen Sprit jest dọ nabycia u Jal- Mi H. Blumenfeld aptek., Karol Bałłabau handel. Biała: Zabystrzan apt, Bro- i 
Przesyłki uskutecznia punktualaie podpisany sa przekazem poostowym lub sa za- |] BITTNEBRA, aptekarza w Reichenau w Niżstej Austeji, i w I] dy: wszystkie apteki. Bochnia: Michnik. Czerntowoe: J. Gólichowski, Belde- ~ 
C t nikó o 8, 10, 18, 1: jllozką włącznie 50 o, za opakowania, Friedrich oltucharsch, |} podsnych. — Cena flaszki spirytusu 80 ct, 6 flaszek 4 str. I] wics-apt., bracia Tabakar, Ign. Schnirch. Drohobyce: T. Jabłoński, do Do- . l 
chy sia wW % 18 xt. a. Y apt. w Wiener Nenstadt. atento wany aparat do rozpraszania 1 zł. 80 ot, | brzyniecki, Raczka apt. Jarosław: J. Rohm apt., 8. Ellenberg, Wisłocki apt, "a 
Centure 1868 4--? OrGbie (Dalmacja) 10. maja 1881. s kto We Den ok an aa, w ej w apii gomen: i Ponpe: Th tag otw ee je Pee, J. Tasnia, i f 
o 8 0 $ m gier- |] skiego; w Erzemyślu n . Nahlika, w Samborze u Karola Məresob, w ac . iedłecki, mar, Wiśniewski a semyśl: M. Ko- 
Pk Bwwyk o Yieimosay Paai | Dalaiainedi | potskiek Propiiko w. wiigałace mojen e s taniaławowie w Tk Jana Macury, w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, w | złowski, M. Kra i wszystkie apteki. Rzeszów: A. Kar iński apt w Bynku, 
š P , g y 


tudzież we 


cia 2 objętości bici bei objętości: biodór Karol Gulin, 6, k. jenerał major. Aparat do rozpylania nosi wylaną firmę: „Bittner, Reiohenau, N. Oe. o Nusrenblatt 6 Cup., i 
a Jeż dłuż ości od Milo podramionami dej ` Do nabycia w apiekach: we LWOWIE u pp. P. Miko cha, Iz. Ru. Na 7 Te j JL rezyetkich aptekach w kraju. f 
Miar rać cd saksi. ckera, w BOCHNI u p. Fr, Roeissa, 1890 6—12 


iarę należy 
zag ambri Dariy 


GRY, ERY 
zy e 3 


Wydawcy właściciele J, Dobrzański i Groman. 


E OU UST RDW PEAK EWY UE PŚ DYS UOR OWE KEEPER ZY 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Narodowej.“ 


drukarni „Gazety 


